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CZAS
Przyjmują sie do umieszczania w In sera ta ch :

n&fcOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA w szelk iego rodzaju , ty ­
cząc.. się r z e m y s łu , h an d lu , ro ln ic tw a , sp rzed a ży , kupna, d z ie rżaw  itp. za 
opłatą:

'd w ie rsza  drobnego za  jednorazow e um ieszczenie po 4 k r . ,  za  nas tęp n e  po 3 k 
Do każdego in se ra tu  za łączo n e  być winno lO k r . na o p ła tę  stęp low ą za  k a ż ­
dorazow e um ieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi i inseratowemi p rz e sy ła n e  być w inny 
frsnko do Bióra Eipedycyi Ca a tu .

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nionlegają frarftowaniu.
L is ty  niefrankowane nicprzyjmują się.

BgjjU' Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

l i ra k ó w  i 1 kwietnia.
Jeszr/.e traktat podpisany w Paryżu nie 

*ostał ratyfikowany, jeszcze, ściśle rzeczy  
biorąc, nie wiemy nawet co zawiera, a już 
"idzimy dyskusye w dziennikach w przed­
miotach tycząc)cli sie kwestyi wschodniej, 
które przez ca ły  ciąg bieżącej sprawy zo­
staw ały jakby w odwodzie. Do takich li- 
<toyć wypada kwestyą o Miejsca Święte, 
ttsunięla z przed europejskiego trybunału 
*  r. 1 8 5 3 , w celu uuiknienia wszelkich po­
borów mogących wytoczonej sprawie religij­
ną nadać cechę, występuje ona znów przed 
kratki, jako niezałatwiona i mogąca zostać 
(|adal powodem do nowych kolizyj. C zy bę— 

kiedy ostatecznie załatw ioną? czy nią 
*»yd nawet może bez zjednoczenia w szy ­
stkich wyznań chrześciaóskich w jeden kościół 
1 pod jednym zostający naczelnikiem?... na 
Pytania te odpowiedzieliśmy już nie raz, a 
liezm ieniwszy zdania, powtarzać się nie wi­
dzimy potrzeby.

Lecz tu, nie o to idzie, ale o to tylko, czy  
konfereneye zajm owały się tą kwestyą?

Univers wątpi, aby tak być miało, bo 
Zapatrując się ze stanowiska prawa polity­
cznego, kwestyą Miejsc Świętych niema ce­
chy ogólnej. Gdyby wszystkie mocarstwa

konferencyach były  katolickie, Francya 
mogłaby się zrzec praw swoich i w yw ołać  
rO/,porządzenia zgodne z interesami ja k i; 
przedstawia. Udałoby się to wtedy bezwrąt- 
pienia, bo Tnrcya niesprzeciwiałaby się. 
Łecz konfereneye mogą się jedynie wdawać 
w kwestye polityczne, ani żądać po nich nie 
•Dożna, aby d z ia ła ły  w interesach katoli- 
c)zmu. Sprawa przeto Miejsc Świętych po­
zostaje sprawą w yłączną między Turcyą a 
^rancyą, której prawa szczególnie są  zwią­
zane z prawami K ościoła katolickiego i dla 
tych ostatnich są rękojmią.

Nie zgadzają się na to zdanie Debaty zw ła ­
szcza na konkluzyą. Przypominają, że woj- 
»a obecnie skończona, powstała w łaśnie z po­
dobnego uroszczenia R osyi. Traktat paryzki 
oddał wszystkich chrześcian w Turcyi pod 
protekcyą wszystkich mocarstw, i postawił 
Wszystkich chrześcian na stopie równości. 
Wojna wschodnia przedsięwziętą została, 
aby wszystkie kwestye w esz ły  w sferę 
prawa publicznego, aby żadnej z nich jedno lub 
drugie mocarstwo p, d w yłączną swoją de- 
cyzyę zagarnąć nie m ogło. Debaty uważają

przeto za rzecz niepodobną, aby jedna stro­
na m ogła w yłącznie z drugą urządzać sto­
sunki nad któremi rozciąga się wspólna w szy­
stkich mocarstw rękojmia-

Argum entacja Debatów  zasadza się na 
tern, że w kwestyi o Miejsca Święte nie u -  
patnją one cechy religijnej: dla tego" dziennika 
jest to kwestyą o miejsca równe  wszelkim  
innym miejscom, coś nakształt granicy w B e-  
sarabii, tylko ma się rozumieć, rzecz nieró­
wnie mniejszej wagi. S łusznie też odpowia­
da Univers, że Debaty nie rozumieją tej 
kwestyi. Bez wiary, z najbystrzejseym dn- 
w’cipem piszą się brednie w tym przedmio­
cie. Piszą też je Debaty. N ie rozróżnia­
ją kwestyi o Miejsca Św ięte od kwestyi ty­
czącej się rajasów wr ogólności Univers 
stawia za dowód, że gdy R osya zdobywa­
ła  i zdobyła na Turcyi firman sprzeciwia­
jący  się odwiecznym prawom Łacinnikom 
w Palestynie i interesom PYancyi, Anglia  
po klask i w a ła ; lecz gdy R osya zażądała  
protektoratu nad prawosławnemi poddanemi 
Turcyi, A nglia połączyła  się z Francyą i 
wydała wojną. Ten przykład wystarczyć 
powinien w edług Universa  na przekonanie, 
że pierwsza kwestyą tyczy się Turcyi i <Ła- 
cinników, a druga interesów politycznych i 
ogólnych europejskich.

W szakże nie w ystarczył on bynajmniej. 
Debaty w ostatnim numerze przyznają, że 
dawniej sprawa rzeczona była  w yłączną spra­
wą między Turcyą a Francyą, ale że przez 
podpisanie traktatu paryzkiego i o g ło sze ­
nie haitihtfmajona sułtańskiego wszystko się  
zmieniło. Kapitulacye i umowy szczególne 
m ogły obowiązywać co do określonych w nich 
swobód i przywilejów, ale dziś prawo pu­
bliczne zaprowadzone jest w Turcyi i wol­
n o ś ć  wy/nań otrzymała wspólną mocarstw 
rękojmię. Gdyby Francya dom agała się pro­
tektoratu w yłącznego nad -Lacinnikami, dla 
czegożby R osyi odmówiono protektoratu w y­
łącznego nad Grekami? .Jeżeli R osya zrze­
kła  się dawnych układów z Turcyą, dla 
czegożby je inne mocarstwo zatrzymać miało? 
Edykt sułtański zawiera nietylko zasadę wol­
ności wyznań, ale zasadę równości religij, którą 
uświęciła ostatnia wojna i podpisany traktat. 
Niech każde mocarstwo opiekuje się szcze­
gólnie swemi współwyznawcami, nic s ł u s z ­
niejszego, ale protektoraty w yłączne oparte 
na szczególnych umowach czyż dalej istnieć

mogą?... Równość wyznań od tej chwili pa­
nuje na. W schodzie-— a zasada ta wyrzeczo­
na przez Turków. Jak na niewiernych a na­
wet heretyków, to nie źle, zaprawdę...

Univers niezostanie zapewne dłużnym od­
powiedzi, ; przyznać trzeba, że mu ją bar­
dzo u łatw iły Debaty. Przypominają nam one 
wielce lekarza z Moliera;— „A leż  Pan powia­
d a , że serce po prawej stronie, mnie się  
zdaje że serce po lewej“ — rzecze mu ktoś nie­
śm iało.— „Tak b y ło — odpowiada bez zatrzy­
mania lekarz —  lecz zmieniliśmy to teraz“ ... 
Podobnież i Debaty zmieniły kwestyą o 
miejsca Śte. A lboż to prawa .Łacinników nie 
mają innego źródła, św iętszego, krwi tysiąca 
męczenników i zakonników', nie polegająż na 
odwiecznych prawach, posiadaniem również 
wiekowem stwierdzonych?.... A lboż to one 
datują dopiero od kapitularzy z 16)20 roku, 
które je tylko fzap isały?.... N ie , żni krzy- 
żowni y , ani Ś ty  Franciszek z A ssy ża  nie 
czekali dopóki im poseł francuski Harlay 
Nancy drogi do Palestyny i miejsc Świętych 
nie utorował! Utorowali ją  sobie kewią sw o­
ją ,  posiadanie i prawa przypłacili życiem!.. 
Cóż z tego? traktat paryski i hatihumajon 
zmieniły to w szystko, odpowiadają Debaty. 
Prawa wiekowe choćby najświętsze, najnie- 
zaprzeczalniejsze, wszystko to niczem w obec 
prawa publicznego, w obec zasady o g ło szo ­
nej przez Turków, że w szystkie religie równe 
„To nieźle na Turków" dodają Debaty. Bar­
dzo źle na każdego, bo zasada religijnie 
wzięta, fa łsz y w a ; żleby by ło  i na Turków, 
ale Turcy' więcej mają loiki i tego niepo- 
Wiedzieti. W szystk ie religie chrześciańskie 
są równe w edług hatyhumajona, ale na do­
wód , że mahometańską mają za nierówmą 
innym, to jest za prawdziwą, dość powie­
dzieć, że Turkowi porzucać jej niewolno na­
wet na mocy owej równości, która tak się 
podoba Debatom.

Podoba się zaś tak dalece, że ją  rozcią­
gają nawet do praw odwiecznych będących 
w łasnością ‘Łacinników. „M ieliście prawa da­
wniej, to dobrze, boście byli uciemiężani; a le  
teraz jesteście w oln i, równi wszystkim a 
więc — prawa te utrącacie". W yznać trze­
ba, że to loika niezupełnie zachowawcza: re- 
wolucya socyalna lepiej by niepotrafiła ni­
welować....

W szak że w praktyce podobno Debaty bę­
dą m iały słuszność. K w estyą o Miejsca

ś te  wystąpi zapewne przed prawo publiczne 
ua innej podstawie. Go do nas, zaufani 
w Opatrzność która nad nią czuwa i która 
jedynie stanowczo rozstrzygnąć ją może, nie 
pokładamy w wypadku konferencyj paryskich 
żadnych nadziei, ani też żadne z tej stro­
ny nie czeka nas rozczarowanie.

K oresp on dencja  Czasu.
P a r y *  7 kwietnia.

Z mieszaniny podań o zaw artym  traktacie i obradach 
kongresu zaczyna wychodzić praw da, dzięki uiedyskre- 
cyi Opinione, dziennika hr. Cavour i nowin ogłasza­
nych przez organa rządow e. Potw ierdza się moje da- 
wniąjsze podanie, źe do M ołdo-W ołoszczyzny zostanie 
posiana komisya, i że od raportu tej komisyi będzie 
zależyć przyszła o rgan izacja  naddunajskich prowincyj. 
Zdaje się także pew nem , i to pomimo zaprzeczenia 
danego przez korespondenta Indópendance Y, że kon­
gres zajm ow ał się i zajm uje sp raw ą w łoską. Nieulega 
nakoniec w ątpliw ości, że zgodzono się na zupełne wy­
prow adzenie w ojsk zachodnich z Turcyi. R zecz ta , 
bacząc na ogrom zapasów  zachodnich, nie będzie z a ­
pewne dokonaną aż w końcu roku. Kongres ciągle 
obraduje i praca jego  niewiadomo kiedy się zakończy. 
Dotąd żadoe państw o się nie rozbraja. Francya gotuje się 
do dwóch w ypraw: na w yspę M adagaskar'i na Kaby- 
lią. Z apew nia ją , że ostatnią w ypraw ą będzie dow o­
dzić m ar'Z alek  Pefissier i że dla tego m i być m iano­
wany gubernatorem  Algieryi. Gwardya żuaw ów  ma być 
posłaną na tę w yprawę. M arszałek Randon ma otrzy­
mać ministerstwo wojny. M arszałek Canrobert ma zo ­
stać komendantem gwardyi cesarsk ie j, a  jenerał Saint 
Jean a’Angely kanclerzem legii honorowej. D zisięjszy 
kanclerz legii honorowty ma być mianowany wielkim 
łowczym .

O aliansie francuzko-rosyjskim  mało w tąj chwili 
mowy. Mamy pokój i ,  jak  powiedział C esa rz , mamy
zgodę p o w s z e c h n a .  N te u s tą ją  -tyiko w Tajemne względy
Cesarza i jenera ła  Orłowa. P isarze rządow i sk a rżą  się  
na Anglią z pow oda postępow ania lordów Stratforda i 
Howdena. Później skarżyć się może będą na coś wa­
żniejszego. Postępow anie rządu francuzkiego pojm uje 
s ię , szczególniej kiedy się baczy na tw ardy i dum ay 
charakter Anglii. Cesarz miał być niekontent z dziecin­
nego zapału  jak i pokazał Paryż z powodu zaw arcia 
pokoju. Monitor nic o tern dniu nie powiedział. Do­
wcipnisie rojalistowscy zaczyuąją śm iać się z pokoju 
„zaszczytnego dla w szystk ich". P aryż sp o strzeg a , że  
R osya tylko miałaby racyą z zaw artego pokoju się ra ­
dować. Będąc na jednym  obiedzie, jenerał Orłów w y­
znał jenerałow i Allard, że brak kom unikacji ; z ła ad- 
m inistracya niszczyły najwięcćj arm ią ro s y jsk ą , że ba­
taliony przybyw ały do Krymu nie licząc nad 2 5 0  ludzi, 
znużonych i zgłodniałych. Z apew n ia ją , że jenerał Or­
łów ma zam iar dać bal który przew yższy w szystk ie bale 
paryskie. Zam iar je s t polityczny i jasny . M ów ią, że 
dziennik te Nord będzie niedługo w puszczony do F ran- 
cyi. Lista względów otrzymanych przez jenerała Or­
łow a od Cesarza coraz się pow iększa. R az jenerał

CZĘŚĆ Ł ltE H A C K O -A M IO T C Z N A . 

W YSTAW A SZTUK PIĘKNYCH

(C iąg dalszy.)

Przechodząc do obrazów  treści historycznej, uwaga 
basza zw raca się na wielką kom pozycję  Zamordowa­
nia Ś. Stanisława przez Bolesława Śm iałego; dzieło to 
jest utworem pędzla dysseldorfskiego m alarza p. Knorra. 
Żałujem y, że przedmiot ten nienatchnął w równym sto ­
pniu którego z naszych lepszych artystów , a niebyli- 
byśmy w obow iązku oddawania porhw ał obcemu ar­
tyście , który może o nich i wiedzieć niebędzie, który 
ich wreszcie niepotrzebuje. W szakże na pulu sztuki w y­
łączności niepowinny się znachndzić: ktokolwiek umiał 
obchodzący nas przedmiot pochwycić z właściwej Stro­
by, oddać go z rozmysłem g łęb szy m , w stylu w yż­
szym prawdziwie historycznym , zaw sze zasługuje na 
W dzięczność—  bo kartę dziejów naszych unaocznił, o- 
*yw ił, zgoła w ytłum aczył językiem  sztuki.

P. Knorr w obrazie swoim więcej historycznym niż 
[‘bgijnym, obrał tę chwilę pełną dram atyczności, kiedy 
Bolesław na czele zbrojnego hufcu uniesiony zem stą, 
"'Pada z dobytym mieczem do kościoła podczas mszy 
odprawianej przez Świętego Biskupa. R ozjuszonem u  
królowi rzuca się do ko lan , jakby dla pow strzym ania 

w świętokradzkim  zap ęd zie, jeden z księży, iecz 
Widać, że to bezsilna zapora niemogąca pow strzym ać 
G m achu. Sam biskup w potyfikalnych szatach na sto­

pniach ołtarza, z kielichem w rę k u , zwrócony całą po­
stacią i obliczem ku napastnikowi, (co znow u nieda się 
usprawiedliwić pod względem pojęć o obow iązkach ka­
płana przy m szy) ma w yraz nie baranka gotującego się 
na śm ierć niechybną, ale spojrzenie su row e, mogące 
w proch zetrzeć lub przykuć na miejscu mniej zuchw a­
łego zabójcę. Pom ieszani diakoni tulą się do swego 
pasterza i osłaniają g o ; jeden zastaw ia naw et relikwia­
rzem ; inny w przestrachu upuścił trybu larz ; owi ręce 
załam ują i zdają się prosić b iskupa, by nieściągał na 
głow ę sw oją miecza zemsty. Na pierwszy rzut oka 
widzimy, że nic ju ż  katastrofy odwrócić niezdoła... Bi­
skup spokojnie oczekuje je j, lecz w podniesionej ręce 
znać g roźbę, czuć ten p iorun, jak i mordercę dosięże, 
choć później. —  Król jak  lew rozjuszony zdaje się nic 
niewidzieć, na nic n iezw ażać, tylko aby czem prędzej 
żelazo krwią biskupa napoił... W  tej kom pozycji jak  
widzimy, m alarz pochwycił ten w łaśnie m om ent,, któ­
rym dow iódł, że rozm yślał nad przedimotem po arty- 
stow sku -  gdyby był w ystaw ił sam o zabójstw o ju ż  
dokonane, byłby tylko pomnożył liczbę obrazów  za­
bójstw i m ęczeństw ; przeciwnie gdyby znow u oblicze 
biskupa nacechował poddaniem się, a  jeszcze , ja k  u nas 
zw ykle malowali tę scenę , ukazał postać b iskupa zw ró­
coną ku o łta rzow i, a  króla uderzającego nań z ty łu — 
znikłby ten wielki dram at odgrywający się sam ą siłą 
wyrazu ócz i oblicza. W reszcie pojął on i historyczny 
charakter ś. S tan isław a; kto umiał karcić i grozić klą­
twami zaślepionem u p an u , ten i w chwili niebezpie­
czeństw a m usiał zostać nieugiętym i groźnym. —  T e 
są  zalety głównego pomysłu ; podniosłem je ,  bo u nas 
rzadkie byw ają obrazy, o którychby się w podobny spo­
sób rozpisyw ać można. Co do sam ego technicznego 
wykonania, kolorytu i ry sunku , znać biegłego artystę,

który się nietroszczy bynajmniej ja k ą  farbę ma położyć, 
ja k  którą część narysow ać. —  W szakże m ożnaby po­
mimo doskonałych studiów  tak co do architektury, jak  
ubiorów odpowiednich w iekow i, to zarzucić postaci B o­
lesław a Ś m iałego, że w całym  jej ruchu je s t cokolwiek 
tea tralnością  lecz uniknąć niemógł je j a r ty s ta , zm uszo­
ny w ystaw ić człow ieka uniesionego zapam iętałym  gnie­
wem. T ak a  nam iętność zaw sze ma coś teatralnego. Z a­
rzucano temu obrazow i brak perspektyw y i pow ietrza—  
lecz pochodziło to z niewłaściwego p u n k tu , z jakiego 
patrzano na obraz. Aby ocenić tę przew yborną per­
spek tyw ę, aby przenieść się m yślą na miejsce sceny, 
potrzeba stanąć od strony kró la , a natenczas cała gru­
pa ( taczająca ś. S tanisław a w głąb się us, nie i od­
kryje się przecudny rzut oka ua całość. W  tern leży 
tajem nica tej niepospolitej kom pozycji. —  Pod wzglę­
dem naw et archeologicznym , w yjąw szy anachronizm or­
łów Jagiellońskich na chorągw i, widzimy w p. Knorze 
artystę  wielce sumiennego i umiejętnego badacza. W ar­
to żeby naszym  malarzom za  przykład posłuży ł, u 
których kontusz i głow a golona a długie w ąsy byw ają 
dla każdej epoki przydatne.

Do przedniejszych utw orów  w rodzaju historycznym 
należy bezsprzecznie wielki karton robiony sepią a przed­
staw iający Uffolina, prowadzonego z synam i i syno­
wcami do więzienia. Znakom itą tę kom pozycję pod 
wszelkim względem nadesłał rodak nasz p. Boratyński. 
J e s t to jakby odw et za  ś. S tanisław a robionego p zez 
cudzoziem ca, gdy polski malarz tłum aczy pędzlem ustęp 
z obcych dziejów. W yobraża on sceną poprzedzającą 
tę okropną historyę Ugolina w w ięzieniu, którą Dant 
unieśmiertelnił w trzydziestej trzeciej pieśni Piekła. 
Potrzebuje ona objaśnienia, chociaż sam karton wypo­
wiada sm utną historyę pięknego i poważnego starca-

rycerza prow adzonego przez zbirów i lud rozjuszony 
i tego biskupa na m ule, którego oblicze tchnie zem ­
stą  i w ewnętrznem ukontentowaniem , że mu się szczęśli­
wie powiodło dokonać j e j  za pomocą okrutnej spraw ie­
dliwości ludu. Hrabia Ugolino de’Gherardeschi z pomo­
cą Arcybiskupa Rugierego degl’U baldini. zrobił się  u- 
dzielnym panem Pizy. Lecz arcybiskup zdradził go, 
wmówiwszy pokątnem i intrygami w lud , źe Ugolino 
umyślnie poddał zamki pizańskie Florentczykom i Lu- 
kezanom. Pochw ycono go więc obwinionego o zdra­
dę kraju i zam knięto z dwoma synam i: Gaddo i Uguc- 
cione i dw om a synowcami do w ieży, skazując na śmierć 
g ło d o w ą.—  Moment obrany przez artystę je s t ten, kie­
dy Ugolina prowadzą na m iejsce kary.

W  całej tej kompozycyi znać wielką sw obodę i pe­
w ność artysty, umiejącego nadać postaciom sw ym  naj­
w iększą rozm aitość , nie tylko co do ubiorów i układu, 
ale co charakterów w yrażających zem stę , szyderstw o, 
nienawiść aż do złośliwej ciekaw ości, zgoła te pasye, 
jakie  malują się w tłumie w zburzonym , kiedy sam  so­
bie spraw iedliw ość wymierza.

Pomimo m nóstw a figur zw yczajnie jak  na zbiegow i­
sk u , potw orzył artysta  prześlicznie pomyślane grupy; 
z tych g łów ną je s t gruba Ugolina w pośrodku między 
dwoma zbrojnymi w topory rycerzam i, których groźne 
wejrzenie niezapowiada przebaczenia; za  nim idą nie­
winne dziec i, synowie i synow cy pod s trażą  tych ochotni­
ków fanatycznych gotow ych zaw sze do egzekucyi. —  
Na pierwszym planie, lecz nieco z boku arcybiskup Rugieri 
jadący m  m ule, rzuca złow ieszcze, ponure i ironiczne 
wejrzenie z pod szerokiego kapelusza na ofiary sw o­
jej intrygi. S ą  tam i spektatorow ie niby obojętni, lecz 
w gorzkim uśm iechu ich tw arzy w yczy tasz , ja k  pojmują 
i sąd zą  całą tę okropną scenę. W  tern w szakże wielka
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Orłów miał okazać zdziwienie nad rozległością wiado­
mości Cesarza. _ Cesarz miał odpowiedzieć dowcipnie: 
„wiadomości które posiadam, nabyłem po czteroletnim 
kursie odbytym w uniwersytecie w Ham“. Przeszłego 
tygodnia były dwa bale kostiumowe które można uwa­
żać za bale rosyjskie: u hrabiego Pozzo di Borgo, bra­
tanka dawnego ambasadora i u hrabiny Meyendorf. Je­
nerał Orłów nie przyjął zaproszenia hr. Pozzo di Bor­
go, a to dla tego, że ten p n nie oddał dotąd Rosyi 
papierów, które jego stryj zostawił. Cesarz Mikołaj 
upominał się o papiery przez p. Kisielewa i używał 
powagi Guizota, ówczesnego ministra, ale nic nie wskó­
rał. Mówią, że w tej sprawie p. Kisielew postąpił 
niezręcznie. Bal pani Mayendorf był mniej liczny niz 
bal hr. Pozzo di Borgo, z przyczyny balu danego te ­
goż samego dnia przez panią Lehon. Dnia lOgo t. m. 
będzie bal w ambasadzie tureckiej, na który uda się 
Cesarz. Zaproszeni, będą w krótkich spodniach i poń­
czochach. Dziś jest bal u księżny Matyldy, diecie 
zrobił u w agę, że kiedy dwór L. Filipa okazywał się 
poważnym aż do sztywności, dwór Napoleona 111. sta­
ra się pokazywać eleganckim i wesołym. Ministrowie 

^zawiadamiają, że lubią urzędników tańcujących.

Delaroche, przedstawiającego portret księcia C ; Roda 
kowski przerabia dawny obraz i kończy widok wnę­
trza cerkwi ruskiej; p. Kapliński robi obraz przedsta­
wiający scenę z Wernyhory; pp. Tepa i Kossak robią 
piękne akwarele. Ostatni dużo pracuje. Dowiaduję się, 
że malarz Szwedkowski, który zrobił był pare dobrych 
obrazów z historyi polskiej, odebrał sobie życie na 
prowincji, w skutek braku pracy i nędzy. Był to ma­
larz uzdolniony, człowiek poczciwy i słodki kolega.

P aryż 7 kwietnia. 
Cesarzowa łamie dawny zwyczaj monarchii francu­

skiej, według którego monarchini powinna przyjmować 
w trzy tygodnie po odbytym połogu. Dotąd Cesarzo 
wa nie przyjęła powinszowań dwom. Dzienniki rządo 
we pokazały, że Cesarz przywięzywał niepoślednią w a­
gę do adresu, który mu przesłała gwardya narodowa 
paryska z powodu narodzenia się syna cesarskiego. 
Redakcja tego adresu miała być pare razy zmienioną. 
Od trzech dni muzyka gra przed oknami Cesarzowęj.

Córka hrabiny Walewskiej będzie sięzwała Eugienią 
Ireną, Mówią, że to nastąpiło za radą barona Man 
teulfla, dobrego helenisty.

Artykuł dziennika L e  Pays stał się dowodem, że 
rząd nie był kontent z rozpraw, które z okazyi przy­
jęcia ks. de Broglie, prowadziły się w akademii między 
rządem parlamentarskim a cesarskim. Tylko mowa ks. 
de Broglie zrobiła tu wrażenie, kiedy powinna była tak­
że zrobić wrażenie mov a p. Nisard. Obie te mowy 
były uczące, bo pokazały, że wolność nie może się 
ostać bez ducha obyczajów. Ks. de Broglie i p. Ni­
sard wyłożyli w gruncie rzeczy słabość społeczności 
francuzkiej.

Nędzna i sprosna piosnka sir de Framboisie stała 
się stanowczo buntowniczą, od czasu sceny która zda­
rzyła się w Odeonie. Za śpiewanie tej piosnki szkoła 
centralna sztuk i rzemiosł została przez kilka dni zam­
kniętą. Dyrekcya szkoły wydaliła 19tu uczniów i na­
kazała śpieszne składanie egzaminów. Uczniowie szko­
ły politechnicznej stracili przez parę tygodni prawo wy­
chodzenia na miasto, za nieposłuszeństwo okazane 
względem jednego oficera. Rojnliści pracują ciągle 
w sensie skojarzenia. Hr. Paryża napisał list do hr. 
i nsmDOru. K.icdy mu ten list byt pokazany, p. Ville- 
main nie chciał go przeczytać i odpowiedział, że czyta 
tylko listy ludzi starożytnych.

Na Lamartina spadła jakby kara Boska, tj. nędza i 
zapomnienie. Ogłoszony przez niego kurs literatury j e s t  
niemal środkiem dostania jałmużny publicznej. Repu­
blikanie opiekują się tą pubhkacyą, ale jak  dotąd pu­
bliczność głosu ich nie bardzo słucha.

W ostatnim Athineum  znajduje się piękny artykuł 
p. Ludwika Enault o Fryderyku Chopinie i obycząjach 
polskich.

Jutro pani Ristori wystąpi w sztuce Med&e pana 
Legouve, której nie chciała grać sama Rachel, a która 
została przetłómaczoną na język włoski. Pani Ristori 
ściąga zawsze do teatru włoskiego liczną publiczność. 
Nie długo genialna ta aktorka ma udać się do W arsza­
wy i Petersburga.

Tej zimy artyści polscy dali kilkanaście koncertów 
w Belgii. P. Sowiński i panna Brzoska grali na for­
tepianie; p. Wieniawski na skrzypcach, a pp. Dopple­
rowie na flotrowersach. Wszyscy doznali dobrego 
przyjęcia.

W Paryżu malarz Kwiatkowski zrobił kopią obrazu p.

W ie d e ń  lOgo kwietnia. Ost-D .-Post mówi we 
wstępnym artykule sw o im : „W ed ług  wiarogodnej 
depeszy, która tu nadesz ła , pobyt hr. Buola w Pa­
ryżu tylko 10 dni je szcze trw ać będzie. Prace kon­
gresu są tak dobrze jak  skończone naw et w szcze­
gółach. Zasada now ego urządzenia Księstw  Nadda- 
najskich w yrzeczona, przyczem  przew ażały widoki 
Austryi, które z widokami Porty praw ie całkiem by­
ły  zgodne. Tak w Multanach jak  i w W ołoszczyznie 
rządzić będą osobni hospodarow ie w ybieralni i przez 
Portę potwierdzani. W ojska austryackie ustępować 
będą w miarę organizow ania wojsk krajow ych w o - 
bu Księstwach. Tym sposobem u p a d ją  same przez 
się owe śmieszne i nieprzychylne podejrzywania co 
do zamiarów Austryi. Tw ierdzenie niektórych „przy­
jaznych" związkowych dzienników, jakoby w W ie­
dniu zamierzano dać jednego  z arcyksiąźąt na ho­
spodara obu Księstw, niezasluguje na to , aby je 
zbijać". Dalej rozbiera ten dziennik niepodobieństwo 
tego kroku przez wzgląd na relig ię i na lenną za­
w isłość jednego z potomków domu habsburskiego 
w ładzcy m uzułm ańskiem u, a naw et daje za przy­
kład, iż nigdy arcyksiężniczka austryacka nie po­
sz ła  za mąż za księcia rosyjskiego.

—  J- C. W. Arcyks Ferdynand Maks, przybędzie 
tu w przyszłym tygodniu z T ryestu, żeby uczestn i­
czyć założenia kamienia w egielnego pod kościół w o- 
tyw ow y w d. 24 b. m.

—  W czoraj odbyła się  konfereneya biskupów i 
trw ała od 10ej do le j  w  południe.

—  Także wczoraj obradow ała konfereneya mo­
netarna, lecz nic niewiadomo dotąd jak  daleko u -  
k łady co do jedności pieniężnej zaszły.'

—  Gazeta Wiedeńska podaje zupełniejszy jeszcze 
spis biskupów zebranych na konferencyach ducho­
wnych, aniżeli ten jaki by ł um ieszczony w Oestr. 
Volksfr. Następujący bowiem biskupi byli opuszcze­
ni w tym ostatnim dzienniku (p. Czas w czorajszy): 
W  arcybiskupstw ieG orycyi: Antoni Peteani biskup

z Parenzo i Pola.
« Zadry: Natale R escetar jlny  wikary

dyecezyi Dubrownickiej (Raguza)
„ Zagrzebskiem: biskupstwo wakujące g re -  

cko -łac . w Krzyżu, jlny  wika­
ry  Jerzy  Smiciklas.

„ „ Em eryk Ozegowicz biskup
z Zengg.

—  J.  C. K. Ap. M ość  n a jw y ż s z e in  p o s t a n o w ie n ie m  
s w o je m  z d. 8  z. m.,  p o z w o l i ł  b u d o w a ć  Kolej ż e la z n ą
kosztem skarbu z salin m arm aroskich w Ronaszku i 
Sugatagu przez Szigeth aż w okolice V asaros-N a- 
meny.

—  Na dniu 27 z. m. zebrało  się w Kolozwarze 
w Siedm iogrodzie w mieszkaniu lir. Miko tow arzy­
stw o gospodarcze, k tórego sekre tarz  odczytał pro­
je k t założenia kolei żelaznej z W. W arażdynu przez 
K ołozw ar do Kronstadtu. W szyscy obecni przem a­
wiali za linią przez K ołozw ar do M arosz-V asarhel- 
ly, ale w ykazały się trudności i przyjęto linię na 
Broos, K ailsburg, Herm anstadt, Kronstadt. Tow arzy­
stwo upoważniło hr. Miko i bankiera D ietricha, aby 
się udali do Hermanstadtu z prośbą do Namiestnika 
księcia Schw arzenberga, by tenże poparł ich projekta. 
Na roboty przygotow awcze złożono zaraz na posie­
dzeniu 17,000 złr., a nazajutrz rada gminna podpi­
sa ła na ten  cel z łr. 2000.

—  Izba handlowa w Medyolanie postanow iła wy­
słać do W iednia deputacyę obudow ę z kolei z T re -  
viglio do Coccaglio i w ezw ała rów nież zgrom adze­
nia prowincyonalne i m iejskie, aby się z nią w lej

spraw ie złączyły .
—  Stan zdrowia hr. Esterhazogo posła austrya- 

ckiogo w Berlinie, k tóry  zapadł na zapalenie płuc, 
polepszył się tak d a lece , iż wszelkie niebezpie ’ 
czeństw o już minęło.

—  Dr. Majoli dyrek tor wielkiego szpitala w Me­
dyolanie ugodzony we drzw iach domu w łasnego 
sztyletem  um arł 5go b. m. z ran odniesionych. °

—  Czytamy w Bohemii: Ministeryum spraw w e­
w nętrznych w porozum ieniu się z m inisterstwem 
handlu og łosiło  zasidy , w edług których rozstrzyga­
ne być mają spraw y odnoszące się do prawa p ro - 
pinacyi. Prawo to wykonyw ane być może jedynie 
obok ścisłego zachowywania w szystkich przepisów  
policyjnych, a nadzór zw ierzchnićzy rządu rozciąga 
się tak na jakość trunku, jako  też i na rozciągłość 
i sposob prowadzenia wyszynku. Każdy szynkarz u - 
stanowiony przez posiadacza prawa propinacyi wi 
nien być zameldowany] jako taki w urzędzie okrę 
gowym, którem u służy moc zezwolenia lub odmó­
wienia co do osoby szynkarza i w ogóle zarządza­
nia tego wszystkiego, co się okaże potrzebnem  ze 
względów policyjnych. W szelkie spory wynikające 
z prawa propinacyi czy one tyczą się sam ego p ra­
wa, czy też jeg o  rozciągłości i obszerności lub też 
sprzedaży trunków , mają być w yłącznie wnoszone 
przed sądy cywilne bez w szelki-go udziału w ładz 
politycznych. W szelako posiadacz prawa propinacyi 
no że w tedy zażądać pomocy urzędow ej w ładz po­
litycznych z powodu nieupraw nionego szynkowania, 
jeżeli szynkarz ukonsensow any przekracza granice 
swojej wolności zarobkowej lub jeżeli wyszynkiem 
trudni się osoba nieuprawniona. W  żadnym jednak 
przypadku posiadacz prawa propinacyjnego, niomoże 
bez wmięszania się w ładzy chwytać się środków 
przymusowych przeciw  osobie trudniącej się w yro­
bem lub wyszynkiem trunków . O stateczne uregulo ­
wanie prawa propinacyi rząd zastrzega sobie na 
później.

F r a n c y  a.
Piszą z Paryża do IndSpendanee belge pod dniem 6 

iw ietnia:
Je s t mniemanie, że kongres ukończy swo posie­

dzenia za dni 10, lub najdalej za 2 tygodnie. Obiega 
pogłoska, ze książę Gika proponowany jak  wiadomo 
przez pewną liczbę W ołochów, na miejsce księcia 
Stirbeya jako  reprezentu jący  w yłączniej w pływ  an­
gielski i francuski, dobrowolnie pow strzym ał og ło­
szenie proklam acyi, która miała być uczynioną na 
jego  korzyść. Mówią także jako o trudności pozo­
stającej do rozwiązania, o żądaniu zw rotu kosztów 
od Rosyi wniesionem przez T u rcy ę , lecz je s t to, 
rzec można kwestya osobista pomiędzy temi dwoma 
rządami, do której inni pełnom ocnicy w pływ ać nie 
chcą.

Z a p o w ia d a ją  w ie lk i  fe s ty n  w  T u i l le ry a c l .  d la  c z ło n  
k ó w  k o n g r e s u  w  d n iu  12  bm. j a k o  o s t a tn i e  u ś w i ę ­
c e n i e  gościnne pokoju podpisanego w Paryżu.

Sprzecznie z pogłoską obiegającą o utrzym iniu 
armii na stopie wojennej, pogłoską może uzasadnio­
ną w chwili, gdy się poczęła, dziś mówią o reduk— 
cyi armii francuskiej, w ynoszącej 200 ,000  ludzi.

Przytaczano już  wiele znakomitych osób, jako mo­
gących być powołaneini do nadzwyczajnego posel­
stwa w P etersburgu, dziś wymieniają m arszałka Vail- 
lant; któryby natenczas ustąpił swej teki m inister­
stwa wojny jednem u z m arszałków  Bosquotowi lub 
Canrobertowi. Cytowano pana Brunnowa jako przy­
szłego  ministra rosyjskiego we Francyi, dziś mówią 
znów, że posadę tę zajmie p. Chreptowicz poseł 
nadzwyczajny i m inister pełnom ocny w Brukselli. Są 
to atoli dopiero pierw sze zarysy planów do możli­
wej ewentualności.

R  o  s  y  a-
Nakoniec przynoszą nam dzienniki petersburgskie 

osnowę manifestu cesa rsk iego , którym cesarz A le­
ksander obwieszcza Rosyanom , iż pokój zaw ar­

ty m  został. Przypominamy, że treść teg0 m ani-

zaleta tego utw oru, iż artysta nie lalki nam pokazuje, 
ale ludzi pełnych życia, których umiat postawić, nadać 
im naturalne ruchy, i wszystkie części tak skombino- 
w ać, że całość tworzą harmonijną i zrozumiałą oku 
Patrzącego.

P. Lesser z W arszawy ząjmujący się oddawna ma- 
owaniem przedmiotów z naszej history', nadesłał wiel- 

rozrn'aru obraz olejny: Z apa ł do boju młodego
Je8t t0 utwor na znany temat ze Śpie­

wów  Niemcewicza:

InżZpziiłBole8*aw M  małym dziecięciem Juz czuł w Sobie , ądzę J awy

ki tvłemW dó^widzH16, 2* na majestacie —  przed nim 
klęczy t> nie70h r.0cony młodziutki Bolesław.
Ostatnia ta P U szczęśliwie narysowana;
zbyt oddalone njpndDowmd»lecząceg0 R a w ic z a  i 
zgoła cały układ, P ją  znaczeniu tej figury, 
mającej zwracac na siebie główną Uvvagę inne osoby, 
jako królowa, siostry, orszak przydworny, a nakoniec 
czarnobrody Sieciech wyglądają zbyt posągOVVOi bez 
swobody ruchów i wyrazu. Artysta poustawiał je  jak 
mu wypadło z planu, ale to niedosc żebyśmy Wy0. 
brazili sobie tę scenę pół uroczystą, pół familijną, 
kiedy żądanie młodzieńca budzi i dumę w sercach ro­
dziców, ż e ju ż  rwie się na boje, i trw ogę , że się w tak 
niedojizałych latach na niebezpieczeństwa wojny narazi. 
Walki uczuć władzcy narodu z uczuciem rodzicielskiem, 
niewidać tam; a to właśnie było zadaniem artysty je ­
żeli hccial coś więcej oddać pędzlem, niż zimno cere­
monialną scenę, która ujść może do illustrowania śpie­
wów, a nie w kompozycyi historycznego obrazu. Akces- 
sorya starannie są malowane, w czem p. Lesser wier­

nie się trzyma przymiotów szkoły niemieckiej.
Inny obraz p. Lessera Szarka  i -Stirad zaleca się 

dość świetnym kolorytem; szczególniej postać Szarki
do pół obnażona, wystudiowana z drobiazgową staran­
nością ma barnacye naturalną i silną. Głowa, piersi tej 
amazonki i ręka przykładająca róg do u s t, są jakby
studiowane podług antyku, pełne wdzięcznych for o .__
Na tej też części obrazu głównie uwięza oko widza, 
mniej ciekawe śledzić innych części kompozycyi, mia­
nowicie tego S tirada, który leżąc wsparty na kolanach 
Szarki, niezbyt szczęśliwie narysowany, mianowicie co 
do lewej ręki, wychodzącej mu nie z ramienia, lecz jak­
by wyrastała z ciała Szarki.— Niepodnosiłbym tych dro 
biazgowych może postrzeżeń, gdyby efekt kompozycyi 
był tej mocy, aby dla ogółu pominąć należało takie 
uchybienia; lecz właśnie widząc staranne wypracowa­
nie szczegółów, dziwić się wypada jak artysta mógł 
tyle pracy włożyć w przedmiot niedokładnie narysowa­
ny. Zawsze jednak Szarka i Stirad zajmują miejsce 
w szeregu lepszych obrazow p. Lessera, po którym ma­
my prawo więcej wymagać, niż po artystach świeżo 
wstępujących w ten zawód.

Po obronie Częstochowy Suchodolskiego figurującej 
na wystawie w roku upłynionym, mamy nowy tej tre­
ści utwór młodego artysty p. Leo:'a Kaplmskiego z P a­
ryża. Malarz obrał inną chwilę, niż walka niTmurach 
z wdzierąjącemi się na nie Szwedami. Widzimy bowiem 
na szczycie muru bohatera obrony, xiędzn Kordeckiego 
w Panlińskim białym habicie, jak ręką wskazuje na 
nr7 « 8w  z wizerunkiem Najświętszej Panny, trzymaną
? a n a I a i7 iC1̂ lne pacflole- GeSt te"  m a być Przem ow ą znpn ą jącą  d0 m ęstw a  j w y trw an ia  tę g a rstk ę  zbrojnych

U nT m !!™ ,)przykłrtdem xiędza Kordeckiego, sunie 
się do dama odporu szturmującym. W fizjonomiach to

szlachty, to żołnierzy i chłopków , usiłował artysta od­
dać różność usposobień: jedni niby zwątpiwszy we 
własną dzielność, wlepiają oczy w wizerunek Boga 
Rodzicy— drudzy cofąją s ię , a przynajmniej tak się 
wydaje jakby im nogi niechciały służyć— chłopek u- 
kląkł i ręce wznosi; żołnierz spokojnie pełni swoją po­
winność. .. Oblicza staropolske wyborme są scharakte­
ryzowane; niektóre figury dobrze narysowane i posta­
w ione— ale całość nierobi żadnego vvratenia — bo głó­
wna postać Kordeckiego choc góruje nad tłumem o- 
brońców, niegóruje jednakże tym wyrazem potęgi du­
cha, która mogłaby rycerzy wahających się natchnąć 
męstwem i poświęceniem się za sprawę kraju i wiary.— 
Nierozumiem także co znaczy zjawiający się obraz N. 
Panny nad klasztorem? Niechby juz lepiej ojciec Kordecki 
wskazywał na to cudowne zjawisko, niż na malowaną 
chorągiew. . .

O ile wiem, przedmiot oblężenia Częstochowy pobu­
dził ju ż  wielu malarzy, ze mu swoj pędzel poświęcili; 
w rzeczy samej przedmnjt ten porywa swoją wielkością 
epiczną — bo to zdaniem mojem jedyny po Joannie Or- 
leańsk ej wypadek w nowożytnych dziejach, któremu 
towarzyszą wszystkie warunki epopei w najwyższem 
znaczeniu przywiązałem no togo rodzaju. Wszakże 
ile mniemam, żaden J^zcze  z m alujący^ nieumiał po­
chwycić momentu, ktoryoy najlepiej charakteryzował 
naturę tej obrony; a najmniej zrozumiano Kordeckiego, 
który mniej był mężem czynu, a więcej mężem z du­
cha, który więcej ufał w pomoc modlitwy, niż dobrze 
wymierzonego działa. Postać to nadzwyczaj spokoj­
na, bo z nieograniczoną wiarą w pomoc Boga Rodzicy.

P .  K apliński najm eszczęśliw iej j ą  namalował -  nikt- 
by n iepoznał ze  to hetman duchowy. Czuliśmy się w o- 
b o w iązku  wytknąć te niedostatki kompozycyi bez ża-

festu , który podaliśmy w Czasie z 5go kw ietnia:
„Z Bożej łaski my A leksanderII cesarz isam ow ładz- 

ca W szech-R osyi król polski itd.itd., obwieszczam y ni- 
niejszem: Zakończyła się uporczywa i krwawa wal­
ka niepokojąca od lat trzech całą Europę. Wojnę 
tę nie Rosya w yw ołała; je szcze przed je j rozpoczę­
ciem , ośw iadczył uroczyście Nasz w Bogu dziś spo­
czyw ający niezapomniany Ojciec wszystkim swym 
wiernym poddanym i wszystkim obcym mocarstwom, 
że jedynym  celem jeg o  życzeń i usiłowań je s t znieś? 
ucisk pod jakim  jęczeli nasi w spółw yznaw cy na | 
W schodzie. Obcy wszelkim samolubnym widokom, 
nie spodziew ał s ię , że jeg o  słuszne żądania spro- [ 
wadzą woj„ ę  ze wszystkiemi je j k lęskam i, a p rz y - ! 

si<* . z boleścią nieszczęściom  wojennym, 
®‘9gle , jako  chrześcianin i ojciec ludów

warcia nokoiu T  ° d B° g a ’- Swą g ° towość do za- 
i.k fj iv n Przed jugo  zgonem rozpoczęte
układy o warunk, tego dla w szystkich potrzebnego 
pokoju me doprowadziły do pom yślnego wypadku. 
M ocarstw a, które zaw arły nieprzyjacielski przeciw ­
ko nam związek m ezaprzestały  bynajmniej uzbra­
ja.! podczas układów  przeciwnie z podwójną zbroi­
ły  się usilnoscią. W ojna ciągnęła się dalej i p r o - 1 
wadziliśmy ją z niezachwianą ufnością w łaskę Naj­
wyższego Boga i z silnem zaufaniem w niewygasły 
zapał i poświęcenie naszych ukochanych poddanych. 
Usprawiedliwiliście nasze oczekiwania. W  tych cięż­
kich czasach doświadczenia okazały się nasze wa­
leczne wojska i wszystkie stany rosyjskiego narodu 
godnem i sw ego wielkiego przeznaczenia. W całćm 
Naszem państwie od brzegów  oceanu Spokojnego aż 
do czarnomorskich i bałtyckich wybrzeży, by ła  je ­
dna myśl, jedno  postanowienie poświęcić życie * 
mienie dla wypełnienia swojej powinności, na obro- 
nę Ojczyzny. Rolnicy, porzuciwszy zaledwie p ług  i 
uprawianą przez siebie ro lę , biegli uzbrajać s ię 'd o  
świętej w a lk i, a w nieustraszoności i poświęceniu 
meustępowali bynajmniej starym  i doświadczonym 
żołnierzom . Nowemi czynami waleczności uświetnio­
ne zostały  ostatnie dni boju z potęźnemi przeciw ni­
kami. N ieprzyjaciel zosta ł odparty* z brzegów  Sybe- 
ryi i z w ybrzeży morza Białego, jak  równie od Swea- 
borga; jedenastom iesięczna obrona południowych szań­
ców Sebastopola, usypanych w obliczu oblegającej 
armii i pod jej ogniem , żyć będzie w pamięci pó­
źnych pokoleń. W  Azyi, po pełnych chw ały zwy- 
cięztwach odniosionych przez nas w ciągu dwóch 
kampanij, m usiał poddać się nam Kars wraz z swoją 
liczną za ło g ą , złożoną z całej prawio armii anatol- 
sk ie j; wyborowe zaś wojska tureckie ciągnące nH 
odsiecz tej tw ierdzy, zostały  do odw rotu zmuszone- 

Tymczasem Opatrzność swemi niezbadanemi a za­
wsze zbawiennemi wyrokami sprow adziła wypadek, 
którego jak  najgoręcej życzy sobie nasz naj­
ukochańszy Ojciec jak  rów nież my, a z nami caf* 
Kosya ,  w y p a d e k ,  k t d r y  b y ł  p i e r w s z y m  C e l e m  
w o j n y .  P r z y s z ł y  b y t  i p r a w a  C h r z ę ś c i  an  
na  W s c h o d z i e  s ą  z a h e z p i o c z o n e m i  Sułtan 
uzna jo  uroczyście, « w s!{Utku t Vz ’nu sp ra­
wiedliwości, w eszło  państwo otomańskie Yw ogólny 
związek m ocarstw  europejskich. R0Syanie< wasze 
trudy i poświęcenia nie były próżnemi. Wielkie 
dzieło jest spełnione, chociaż na innych nieprzyw i- 
dzianych drogach; a teraz możemy z spokojnein su ­
mieniem położyć koniec ofiarom i wysileniom, w ra­
cając drogi pokój naszej ukochanej ojczyźnie.’ A że- • 
by przyspieszyć zaw arcie traktatu pokojowego, a tak­
że aby oddalić myśl, iż przechowujem y jak iekol­
wiek zam ysły dumne i zdobycze — przyzwoliliśmy 
na ustanowienie pewnych szczególnych r o z p o r z ą ­
d z e ń  z a p o b i e g a j ą c y c h  s t a r c i u  s i ę  n a s z y c h  
o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  z t u r e c k i e m i  n a  m o ­
r z u  C z a r n e m  i n a  p o c i ą g n i ę c i e  n o w e j  l i ­
n i i  g r a n i c z n e j  w c z ę ś c i  B e s a r a b i i ,  leżącej 
nad dolnym Dunajem. I e  ustąpienia są m ałozna- 
czące w porównaniu z ciężarami wojny dłużej trw a- 
jącej i z korzyściam i, k tóre przyniesie przyw róce­
nie pokoju dla państwa nam od Boga powierzonego 
Oby te korzyści osiągnięte zostały w całej swej

dnej ogródki, a to z powodu że jakkolwiek artysta nie­
pospolitym obdarzony talentem, jednakowoż może nie- 
aośc jest przygotowanym do traktowania tego przed- 
m!° ,n jdzwyczajnie trudnego, bo graniczącego z try­
wialnością wszystkich obleżeń jakie były od początku 
sztuki wojennej. Widać też z całej kompozycyi jak ar­
tysta musiał dopiero szukać wielu rzeczy, gdy powinien 
był mieć gotowe i na zawołanie, jeżeli chciał nam wy­
śpiewać pędzlem tę szczytną kartę historyi; sam kolo­
ryt tak niejednostajny, tak rażący niekiedy dysharmo- 
m ą, pozwala domyślać się iż nieprzedstawial sobie o* 
brązu tak jak jest te raz , lecz że w ciągu pracy wiele 
musiał poprawiać i zmieniać i ujmować. S ; to pierwsze 
łamania się z trudnoiciami sztuki, pierwsze ruepopra- 
wności, które zawsze więcej rokują na przyszłość niź 
owa wylizana poprawność kończąca się wieczną mier­
no icią. Kto, jak p. Kapliński zrobił początek na tak 
trudnej i wielkiej kompozycyi i pomimo wielu niedosko­
nałości pokazał w samych typach figur tyle wyrazu 
i tyle chirakterow wybornie odgadniętych, te . może zajść 
jeszcze daleko, byle uma ł  wybierać stosowne przed­
mioty. O ile mi wiadomo p. Kapliński pisze poezye i 
piękne poezye, niechże ma się na ostrożności i niewy- 
biera tych momentów dla swoich historycznych utwo­
rów malarskich, jakie choć się do poezyi nadąją wy­
bornie, przecież na płótnie nąjczęsciej są nieme. Pę- 
dzlowi służy jedna chwila, pióru tysiące chwil. Znale­
zienie tej jednej chwili jest kamieniem filozoficznym 
w malarstwie i rzeźbie. (D. c. n.)



rozciągłości za wspólnem naszein i wszystkich na­
szych wiernych poddanych staraniem. Oby z po­
mocą Boskiej Opatrzności, która zawsze błogosła­
wiła Rosyą, wzmogła się i rozwinęła wewnętrzna 
pomyślność; oby sprawiedliwość i łagodność pano­
wała w jej sądach i wszędzie, a dążenie do oświa­
ty i do wszelkiej uźytecznćj pracy z nową rozwi­
nęło się siłą ; oby każdy pod tarczą praw, które 
dla wszystkich jednako są sprawiedliwe i wszyst­
kich jednako osłaniają, używał w pokoju owocu 
swej pracy. Nakoniec— a jest to nasze najgorętsze 
życzenie—oby światło naszej zbawiającej wiary, o- 
świecając umysły i wzmacniając serca, coraz wię­
cej przenikało i podnosiło towarzyskie obycz 'je, tą 
najpewniejszą rękojmię porządku i szczęścia.

„Dan w Petersburgu dnia 31 marca 1856 roku 
od narodzenia Chrystusa, a w drugim roku pano­
wania Naszego. A le k s a n d e r * .

A 111 e r y  k a.
W edług Indtipendance belge przybyły dwa parow­

ce „Afryka* i „la Plata* w zeszły poniedziałek do 
Liwerpoola. Pierwszy przywiózł wiadomości z Ame­
ryki północnej aż po dzień 19 marca, drugi z An- 
tyllow i kilku rzeczpospolitych środkowych i połu­
dniowych. Dzienniki, jakie na statkach do Europy 
doszły, nie zawierają wprawdzie żadnego wydatniej­
szego faktu, rzucają jednakże światło na niektóre 
kwestye będące w zawieszeniu, a z których kilka 
szczegółów dotyczy Europy.

Senat Stanów Zjednoczonych odroczył się z po­
wodu feryj wielkanocnych. Jedno z ostatnich po­
siedzeń zagaił długą mową odnoszącą się do spraw 
Ameryki środkowej p. Clayton, autor traktatu bę­
dącego obecnie przedmiotem dyskusyi pomiędzy ga­
binetem washingtońskim i londyńskim. P. Clayton 
wyraził zadowolenie swoje z tłumaczenia nadanego 
dziełu swemu przez rząd i senat amerykański i od­
rzucił tłumaczenie Anglii, według którego traktat 
niemoźe wywierać działania wstecznego.

P. Clayton twierdzi, źe ten sposób zapatrywania 
się unieważnia samą konwencyą; na mocy tego sy­
stemu bowiem pozostałaby Anglia w spokojnem po­
siadaniu zaprzeczanych jej terytoryów, i używałaby 
nadal wszelkich swych praw protektoratu, poprze­
dzających rok 1850, kiedy związek widziałby się 
pozbawionym wszelkich swych przywilejów i nabyt­
ków. Stany Zjednoczone tern bardziej obstawać po­
winny przy wpływie i prawach jakie posiadają w A- 
meryco środkowej, iż kraj ten służy za drogę ko­
munikacyjną stosunkom pomiędzy Kalifornią i stana­
mi wschodniemi. Co do kolei żelaznej, która z Saint- 
Louis prowadzić ma do brzegów Oceanu spokojne­
go, wiele jeszcze czasu upłynie zanim dojdzie do skut­
ku, a do tej chwili wielce na tem zależy ażeby u- 
trzymać wolność jak najkrótszej i najłatwiejszej ko- 
munikacyi międzymorskiej.

P. Clayton oddawszy najzupełniejszą słuszność 
gabinetowi p. P ierce, którego jednak doktryn poli­
tycznych niepcdziela, zakończył swą mowę gwał 
towną napaścią na W alkera, którego nazywa roz­
bójnikiem morskim i na kompanią handlu przewo­
zowego w Nicaragui, której zarzuca, źo awanturnika 
tego wsparła niezrniernemi swemi zasobami.

Wyprawa Walkera i jego zatargi z jednem z naj­
potężniejszych stowarzyszeń finansowych Nowo-Yor- 
skich, dziś zrujnowanem przez dawnego swego 
współprzedsiębiorcę, nieprzeslają być w mieście tćm 
przedmiotem żywego zajęcia. Wywiązał się nawet 
z tego powodu ciekawy ruch, który zasługuje na 
wzmiankę.

Dokąd Walker i jego bandy, udając prawą w ła- 
dzę, ograniczały się na korsarstwie wymierzonem 
przeciw nieszczęśliwym ludom, których kraj naszły, 
dziemdki amerykańskie schlebiały im, lub rozsądną 
zachowywały neutralność. Awanturnik ten obrócił 
na korzyść sw ą, a tem samem na korzyść swych 
współziomków stronę kwestyi, którą Anglia nada­
remnie stara się oddawna zakończyć po przyjaciel­
sku. Tu i o , dzie tylko bojaźliwe przebijały się 
zdania, a źe odmowa przyjęcia p. Parker French jako 
reprezentanta nowej władzy zaprowadzonej w Gre­
nadzie, przez rząd washingtoński w nader ułago­
dzonej formie objawiona, niestała się przedmiotem 
żywych nagabań ze strony prasy, pochodzi to je ­
dynie ztąd, źe ten dyplomata jak wszystkim wiado­
mo b y ło , miał w ciągu  swej burzliwej karyery nie­
jakie zajścia z sprawiedliwo, cią amerykańską, co 
niedozwalało ujmować się za nim, lecz traktowany 
był niemniej ze względami winnemi człowiekowi 
najczcigodniejszemu w świecie. Nikt nie myślał za­
czepiać go z powodu obliczeń jakie mu jeszcze po­
zostawały do uczynienia z więzieniami federalnemi, 
a odjeżdżając mógł swobodnie zabrać ze sobą 200

wodz8ÓW ’ ktÓrZy t,omn0ŹyIi a m ię  j e S ° naczelnego

Lecz dziś rzeczy się zmieniły. W alker targnął 
się na interesa amerykańskie. Od tej chwili wielki 
człowiek stal się nędznym oszustem a jego zamy­
sły zamkami na lodzie. Kraj w którym się osiedlił 
niegdyś wzor najurodzajniejszych i najzdrowszych 
okolic, stał się grobem wszystkich amerykanów 
północnych, którzy się schronili pod skrzydła no- 
wój władzy, dzis bliskiej upadku i będącej celem 
kary jaką sąsiednie rzeczpospolite przeciw niej wy­
mierzą za jej wyuzdaną śmiałość.

Nie trzeba ufać tym vversyom intere owanym, U - 
krywającym operacye finansowe i spekulacye, o 
których w Europie niemamy wyobrażenia. Walker 
różniąc się z kompanią przewozową, przewidział 
zatargi, jakie ztąd powstaną. Był on człowiekiem 
który umie być ostrożnym, a zerwanie to nieje­
dnemu w Nowym-Yorku przypadnie na korzyść.

Dwie bliskie drogi wiążą Ocean atlantycki z Oce­
anem spokojnym. Jedną jest kolej żelazna panam-
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ska, drugą linia rzeczna przecinająca Nikaraguę. 
Obydwie kompanie trudniące się wyzyskiwaniem tych 
linij zazdroszczą sobie od lat kilku, zaczęły one 
staczać z sobą wojnę taryfam i, które więcej idą 
na korzyść publiczności jak akcyonaryuszów. Tran- 
zakeya mająca położyć kres tej współzawodniczej 
zawiści nieprzyszła do skutku i wtedy to kompania 
panamska większemi niż druga rozrządzająca kapi­
tałami, stowarzyszając się z bankierami kalifornijskie— 
mi, względem których Walker miał obowiązki, po­
rozumiała się z owym awanturnikiem w celu wy­
właszczenia kompanii przewozowej, i korzystając 
z przypadkowego spadku akcyj tego przedsiębior­
stwa zakupiła ich ty le , źe w tej chwili na zgro­
madzeniu akcyonaryuszów kompanii przewozowej 
większość głosów byłaby wątpliwą i źe Walker nie­
ma się czego lękać skutku podnieconych przez sie­
bie zatargów. Cały tok rzeczy dowodzi jak ważne 
interesa splątane są z kwestyą Nicaragui. Jeżeli rząd 
tam istniejący upadnie, to przynajmniej nie w skut­
ku pośrednictwa amerykańskiego. Tylko wewnętrzne 
trudności dość zresztą silnie się nasuwające, kroki 
nieprzyjacielskie państw sąsiednich i postawa wiel­
kich państw morskich w Europie, mogą sprowadzić 
ten skutek, jeżeli kiedykolwiek ma być osiągniętym.

Sprawy w Kansas i sprawy Ameryki środkowej 
zajmując uwagę powszechną zepchnęły w cień dy- 
skusyę nad zajściami z Anglią. Kansas może lada 
chwila być wcielonym do związku. Będzież on w nim 
przedstawiał państwo wolne lub obstające za nie­
wolą?... Abolicyomści i zwolennicy instytucyj połu­
dniowych wysyłali tamże na wyścigi ludność osa­
dniczą, ażeby głosy dla swej sprawy pozyskać. 
Wiadomo źe ludność ta na prędce skupiona nie jest 
zbyt moralną, ztąd to ciągłe owe pogróżki wojny 

, domowej i owe walki z bronią w ręku. Abolicyoni- 
ści utrzymują, źe liczba mieszkańców dostateczną 
jest aby terytoryum to wynieść do rangi niepodle­
głego państwa, a chociaż ich przeciwnicy i rząd 
federalny fakt ten zaprzeczają, tak oni jednak dzia­
łali jak gdyby wszelkie żądane warunki były do­
pełnione. Ustanowili władzę prawodawczą, admini- 
stracyą i dwóch senatorów mających ich reprezen- 

I tować w Washingtonie. Jednym z tych senatorów 
jest p. Reeder, dawny gubernator związkowy, usu­
nięty przez administracyą prezydenta Pierce z po­
wodu zdań abolicyonistowskich.

Zastępca jego p. Shannon twierdzi, źe abolicyo- 
nisci przekroczyli swe prawa i według jego zdania 
sam kongres winien orzec, czy warunki, od których 
zależy przyjęcio nowych państw, są dopełnione i 
określić środki dążące do stanowczej organizacyi. 
Opierając się przeto na instrukcyach odebranych 
z Washingtonu, dał rozkaz rozpędzenia władzy pra­
wodawczej i aresztowania jej członków. Ostatnie de- 
pesze z Kansas zapewniają, źo wykonanie tego śro­
dka, stało się za pomocą stronników n iew o li i w ojsk  
federalnych.

Z drugiej strony senatowi Związku kwestya la nie 
jest obojętną. Jeden z jego członków pan Douglas 
złożył raport, nie rozstrzygający żadnej trudności.
W Izbic reprezentantów równie się tem zajmowano, 
lecz jedynie w celu zganienia nieregularności dzia­
łań wyborczych, które wynikały z procedury aboli- 
cyonistowskiej.

Ruch imperyalistowski wybuchły w Mexiko bli­
skim jest stłumienia. Nie zdołał on szerszego za­
jąć póła nad pierwszy punkt zwycięstwa, to jest 
wzięcie Puchli. Miasto to oblężone jest w tej chwili 
przez armię republikancką złożoną z 8,000 ludzi, a 

Comonfort opuścił Mexiko 29go lutego 
z 12,000ym posiłkiem i 48 działami. Spodziewano 
się, źe miasto się podda, i źe porządek przywróco­
nym zostanie przynajmniej na chwilę w całym ob­
wodzie konfederacyi. Co do naczelnika kontr-rew o- 
lucyi Haro y Tamariz, słychać, źe umarł.

Oficerowie tego stronnictwa, którzy zdobywszy 
warownię S an -Ju an  d’Ulloa za pomocą więźniów 
tamże trzymanych, bombardowali miasto Vera-Cruz 
w celu pozyskania go dla swej sprawy, zwyciężeni 
w tej śmiesznej i niezaszczytnej wyprawie, skazani 
zostali na rozstrzelanie. Wyrok na nich w yd any, 
nie był jeszcze wykonanym 9go marca.

Rozmaite państwa Ameryki środkowej, są ciągle 
pod wpływem wielkiej agitacyi podniecanej niespo- 
kojnem sąsiedztwem Walkera i jego stronników. 
Honduras zbroi się do wojny. Jenera ł Carrera z Gua- 
temali obiegłszy wnętrze kraju, rozwiązał zgroma­
dzenie prawodawcze.

'V Salvador obwołany jest nowy prezydent don 
A. Campos, a z Costa Rica rozgonieni zostali posło­
wie Walkera. Lękano się, aby ten krok śmiały nie 
wywołał zajęcia terrytoryum i zburzenia miasta Pun- 
tas Arenas; jakoż przybycie do tego portu fiegaty 
francuskiej, powitane zostało z żywą radością. Sta­
tek ten otrzymał rozkaz przeszkodzić siłą wszelkiej 
wyprawie Flibustycrów (rozbójników morskich) mo­
gącej się ukazać na morzu.

W  Peru jenerał Castilla rozwiązał kongres dla 
obwołania dyktatury. Konwencyą narodowa odbywała 
ciągłe posiedzenia, lecz wszystko było w rozprzę­

żen iu  i handel całkiem był sparaliżowany.
Dwa parowce angielskie „Termagant14 i „Malacca* 

wypłynęły dla zabezpieczenia w P o rte -au -Prince in­
teresów swych współnarodowców. Haiti przedsta­
wiają jako ognisko agitacyi z powodu klęsk dozna­
nych przez Suluka.

Rozruchy w Gwajanie angielskiej, zostały stłumio­
ne. Mówią, źe blisko 800 sklepów portugalskich zo- 
stało złupionych przez ; fanatyzowanych murzynów. 
Milicya narodowa uorganiz .waną została dla zapo­
bieżenia powrotowi rozruchów.

Na wyspach Sandwichskich ajent konsularny fran­
cuski zelżony został publicznie na ulicy stołecznego 
miasta tych wysp przez swego kanclerza p. Landais,

który porwał się na swego przełożonego. Rząd Kame- 
hainehy IV uwięził przestępcę, który przy pierwszej 
sposobności odesłanym zostanie do swej ojczyzny. 
Wypadek ten wielkie wywołał poruszenie w kołach 
dyplomatycznych miejscowych.

Teatr wojenny.
Dzienniki zachodnie zajmują się nietylko pokojem, 

nadziejami z niego płynącemi i rozwiązywaniem za- 
gadek przyszłości, lecz i wspomnieniami minionej 
wojny. Szczególniej dzienniki angielskie, przypatru­
jąc  się Lrezultatowi walki, a rozważając olbrzymie 
środki jakie do jej prowadzenia poruszono, rozgło­
śne hasła z ktoremi ją  rozpoczęto, zwracają smu­
tny lub zagniewany wźrok na przeszłość, przeglą­
dają minione wypadki wojenne i szukają kto jest 

I winny. Zamiast uderzyć się w piersi i wyznać ze 
[wszyscy zb ądzili w całym ogólnym kierunku woj- 
nT> wytykają sobie drobne błędy i zboczenia. Tu 
w dziennikach Anglia obwinia Francyą, iź nie zdo- 
bytym został odrazu i dawno cały Sebastopol; tam 
znow w parlamencie i w pismach publicznych oskar­
żają się „a wzajem Anglicy: to jenera ł Williams lor­
da nedclilfa o zgubę Karsu, to admirał Karol Na­
pier ministra marynarki Jakóba Grahama o bezowo­
cność wypraw na Bałtyk; wyznaczone znów urzę­
dowe komisye badają kto winien, iż pierwsza armia 
angielska wymarła w półmilowej drodze z Bała- 
kławy pod Sebastopol, a partya demokratyczna żąda 
aby zato poświęcono jej na ofiarę ministra wojny 
lorda lanmura lub naczelnego wodza lorda Hardin- 
ge. Najciekawszą z tych niewcześnych rozpraw i 
obwinień jest następujący artykuł zamieszczony 
W Morning Chronicie z 7 kw ietnia:

„ okój dając czas do badania, może wyjaśnić 
wiele wypadków minionej wojny. Armia angielska, 
którą nasi dziennikarze tak chętnie poniewierali, 
w lepszem ukaże się świetle, gdy cała prawda po­
znaną zostanie. W dniu bitwy nad Almą zaledwo 
6000 Rosyan było w Sebastopolu. Wyznali to ro­
syjscy p e łn o m o c n icy  przybyli na konfereneye do 
Paryża. Lady Raglan posiada list dowodzący, iż 
lord Raglan oświadczył po tej bitwie marszałkowi 
Saint-Arnaud, iż ma zamiar iść wprost na Sebasto­
pol: przeciwnie jenera ł francuski wzbraniał się we­
sprzeć Anglików w tym ruchu i żądał aby ruszono 
do Bałakławy. Gdyby lord Raglan był naczelnym 
wodzem obu arm ij, byłyby wojska nasze zaraz na 
początku wojny stanęły w Sebastopolu. Również 
możemy siniało oświadczyć, źe lord Raglan przed­
stawiał po cztery razy, ażeby bombardowano Odes- 

I s ę , przekonał się bowiem, źe Rosyanie ztamtąd cią­
gną posiłki; zamiar ten podawany przez Raglana 
przedstawiony był telegraficzną drogą w Paryżu, a 

[Cesarz Napoleon cztero-krotnie nie pozwolił na jego
w yk onan ie . Po b itw io  nad Czarną (pod T raktirem ),
wódz angielski przedstawiał francuskiemu, ażeby 
osadzić most (Kamienny) i odciąć odwrót 25,000 
korpusowi rosyjskiemu, który według wyznania sa­
mych rosyjskich pełnomocników, był zupełnie zdo 
zorganizowany; wódz francuski odrzucił przedsta 
wienia dowódcy angielskiego i Rosyanie uszli w ca­
łości.44 1

Pierwsze oskarżenie, dla czego sprzymierzeni nie 
pomaszerowali po bitwie nad Almą wprost na Se­
bastopol, zdaje nam się gruntowne; l^cz następne 
obwinienia mniemamy bezzasadnemi, gdyż Odessa 
nie była bynajmniej źródłem posiłków rosyjskich i 
składem zapasów wojennych, a jej zbombardowanie 
przyniosłoby wprawdzie szkodę handlowi rosyjskie­
mu, lecz w niczćmby niewpłynęło na los walki w Kry- 

imie. Nie jest tu miejsce odpierać trzecie oskar­
żenie, tómbardziej, źe przytoczyliśmy tutaj te oskar­
żenie nie dla wyjaśnienia dziejów skończonej woj­
ny , lecz dla wykazania jak niezadowolnieni są 
Anglicy jej rezultatem i jak rozdrażnieni obecnym 
pokojem.

Dukaty austr. holend. i .  2 0 % , płacą 2 0 . -  
żądają 3 5 % , pł. 3 5 . —  List zast. polskie 
iąd . 1 0 0 % , pł. 9 9 % . —  Listy zast. galic. 
ż- 8 7 , pł. 8  6 Ya. Listy Indemn. z kupon, 
dłacą 7 9 % .

Kurs wrocławski z dn. i  O kwietnia.
austr. 1 0 1 7/ 12 i ą d .— Bankn. polsk. 9  2 1 /„ d .—  
polkie dawn. 92 V4  i .  9 2®/% nowe _  i ,d .  —  
poznańskie 4-proc. 9 9 %  dają. dto 8  % -proc. 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 8 4 % d.

-  20-franki 
z kuponami 
z kuponim i 
iąd . 8 0 ,—

Banknoty 
L isty zast. 
L isty zast,

9 0 %  dają.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  9 kwietnia. Dzisiejszy Monitor donosi, źe 
w Krymie panuje wciąż wielkie zimno, lecz stan 
zdrowia wojsk polepsza się znacznie.

1’ a r y ź  10 kwietnia. Dzisiejszy Monitor zamie­
szcza dekret znoszący dawniejsze rozporządzenia 
co do wywozu przedmiotów wojennych. Pays  po­
wiada, źe żaden z pełnomocników nie opuści Pa­
ryża przed wymianą ratyfikacyi. Od wczoraj L e  
N ord  ma wolny wstęp do Paryża.

L o n d y n  10 kwietnia. Dzisiejszy Morn. Post za­
przecza pogłosce jakoby admirał Lyons miał zastą- 
lić lorda Redclilfe na poselstwie w Stambule. Lyons 
obejmie dowództwo na morzu śródziemnem, a lord 
Stratford pozostanie na swojej posadzie.

K r ó l e w i e c  10 kwietnia. Cesarz Aleksander 
w reskrypcie świeżo wydanym zapewnia cesarskiein 
słowem sz la ch c ie  in flanck iej, e sto ń sk ie j i kurlandz- 
kiej używanie praw, zwyczajów, ustaw i przywile­
jów przez nią posiadanych, przez całe swoje pano­
wanie.

K o p e n h a g a  9 kwietnia. Gabinet angielski od­
mówił zaproponowanego przez Danię skapitalizowa­
nia cła sundowego i oświadczył, iż gotów wziąść 
pod rozwagę nowe propozycye, których jeszcze je ­
dnak nie przedstawiono.

K o n s t a n t y n o p o l  3 kwietnia. Czynią wszelkie 
przygotowania do wyprowadzenia wojsk sprzymie­
rzonych z Krymu; także reszta korpusu tureckiego 
ma opuścić Mingrelią. Handlowym okrętom rosyj­
skim dozwolono wypływać z portów rosyjskich do­
tąd blokowanych. Książe Kallimachi udaje się wkrót­
ce na swoją posadę poselską do Wiednia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  W  Berlinie wyszła świeżo powieść p. n. „Książę 

Panie Kochanku i jego  stronnicy .14 W Gazecie K rzyżo -  
,lo ) znajdujemy wielkie pochwały oddane „nieznajomemu* 
autorowi i jego naśladowcy niemieckiemu p. W . Bach- 
raann. Naśladowca mówi w przedmowie swojćj o autorze 
oryginału , i i  należy on do koryfeów literatury polskićj, 
Crz go niewymienia, a recenzenci niemieccy, którym nie 

obca literatura indyjska i m alajska, niem ogą w iaden  
sjiosob dojść ,  ktoby to był tym znakomitym pisarzem  
I o ’skim. K sią ię  „Panie kochanku* przełożony został na 
„Mcm Liebchen44. Z krótkićj recenzyi łatwo poznać, ie  
tłumacz niemiecki zebrał to wszystko co znalazł o księ­
ciu Karolu Radziwile w dziełach hr. Henryka Rzewu- 
sk ego, mianowicie w , Pamiątkach Soplicy44 i w jedną  
uloiyl całość. D zieło to poświęcone jest księciu Bogu­
sławowi Radziwitowi. Nazwisko tłumacza ma być pseu- 
d jnymcm.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. K ursa telegraficzne z dn. l ig o  kwietnia. 

Metaliki 5-procent. 86 Vlti-—  Metaliki 4 % - p r o c .  7 7 % .-  
Metaliki 4-proc. 86  13/l  6* M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  7 4 % .  
Metaliki 5-proc. z r. 18 4 2  — . —  2 % -p ro c . 84%  „. —  
l-proc. 1 D ' / , i  ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży­
czka naród. 5-procent. 8 7 . —  dto 4 % -procent. 7 6 . —  
dto z r. 185 0 4-proc. 6 7. —  Augsburg 1 0 2 % . —  Lon- 

Idyn tir. 10 kr. S. —  Paryż 1 1 9 '/a -—  Akcye Bankowe 
1 1 4 5 . Akcye kolei żel północ. —  —  Ferdyn.— . —  

[Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . _  Ost - Donau
Dampfschif. — .

Kurs krakowski z d. 1 1 kwietnia. Bankn. austr. 
ż. 10 9% ,, płacą ,1 0 8 % . Pruski kurant i.  1 0 9 %  pł. 
ł0 8 % .  —  Ruble sr. nowe ż. 1 0 4 , pł. 1 0 3 . —  Cwan- 
bygiery nowe żąd. 1 1 3 , pł. 1 1 2 . —  Cwancyg. stare ż. 
1 1 3 , pł. 1 1 2 . —  Imperyały żądają 36 , płacą 35% ,.

Gazeta Szląska  utrzym uje, że według pogłosek 
w Berlinie krążących konfereneye paryskie zamknie- 
temi zostaną 12go, a wymiana ratyfikacyj przedło­
żoną ma być 18go. Traktat pokoju składać się ma 
z trzech aktów: 1) właściwy traktat pokoju; 2) ar­
tykuł dodatkowy o wyprowadzeniu wojsk z posia­
dłości rosyjskich; 3) umowa o zamknięcie Darda- 
nelli. W szystkie te trzy dokumonta podpisane są 
przez wszystkich pełnomocników; zaś dodatek o for- 
tyfikacyi wysp alandzkich tylko przez Rosyę, Anglią i 
Francyę; a inny dodatek o liczbie (10) okrętów, 
które Rosya ma utrzymywać na morzu Czarnem, 
tylko przez Rosyą i Turcyę. Układy co do urzą­
dzenia Księstw Naddunajskich jeszcze nie ukończo­
ne, a wyprowadzenie z nich wojsk nastąpić ma po 
ratyfikowaniu traktatu.

Morning Post z  8go p o tw ierd za  podanie Opinione 
że Turcya i Rosya po 10 statków wojennych mogą 
tylko utrzymywać na morzu Czarnem, lecz Turcyi 
wolno będzie utrzymywać wielką flotę na innych 
swoich morzach. Zapewnia również, źe konsulowie 
angielscy mogą być ustanowieni w  portach rosyj­
skich. Lord Clarendon wrócić ma za 10 dni. Pełno­
mocnicy wrócą do domów, lecz potem każde pań­
stwo będzie reprezentowane na kongresie przez 
swego posła i osobnego pełnomocnika.

Depeszą telegraficzną z Symferopola donoszą, ii  
padł tam ofiarą tyfusu książę Jerzy Dołgoruki pre­
zydent koinisyi rozdzielającój wsparcie między ro­
dziny io łi ierzy poległych w Krymie.

Poczta wschodnia przywiozła następujące wiado­
mości z Konstantynopola z dnia 31 m arca: W czo­
raj nadeszło tu telegrafem uwiadomienie o zawar­
ciu pokoju i powszechną sprawiło radość. Utrzymu­
ją. ie  komisya międzynarodowa złożona z pp. Ede- 
ra, sir Alisona, Derwisza paszy i wielu innych, ma 
się zająć zbadaniem stanu Księstw. Przygotowa­
nia do nowego kodeksu handlowego ukończone • re ­
forma postępowania sadowego ma być wziętą pod 
rozbiór. W okolicy W arny znaleziono zamordowaną 
pewną wykradzioną Greczynkę; jedni uważają Halila 
paszę drudzy jakiegoś bimbaszę za sprawcę. Presse 
dO rient mówi, źe Porta nakazała surowe docho­
dzenie tego wypadku. Założono kamień węgielny 
pod nowy dok. Jenerał angielski Stolks oddał na 
usługi szpitala francuskiego 10 lekarzy i znaczną 
ilość lekarstw. W  Ismid zaszły starcia między chrze- 
ścianami i muzułmanami, ale je  załatwiono.

Tąż pocztą donoszą z Aten 4go kwietnia: Poseł 
ftvncuski wręczył królowi uwiadomienie o urodze­
niu się syna cesarskiego. Poseł grecki w Lon­
dynie p. Trikupi otrzymał polecenie złożenia Cesa­
rzowi powinszować króla. M ówią, że król wyjedzie 
w lecie do kąpiel do Niemiec.

W Walencyi wybuchnęło powstanie 6go b. m., toż 
samo w L o rca , lecz je  przytłumiono. Cała prowin- 
cya Walencyi ogłoszona w stanie oblężenia.

Poczta z Nowego Jorku, która nadeszła 6 b. m. 
do Liverpool, przywiozła wiadomość z 27go marca. 
Clayton, który z Bulwerem podpisał był traktat ty­
czący się Ameryki środkowej będący powodem spo­
ru angielsko-am erykańskiego, przemawiał w sena­
cie washingtońskim za niepodobieństwem wojny 
z Anglią.



4 CfcAS % Soboty 12 Kwietnia 1856.

Przyjechali od 10 do II kw ietnia.
HOTEL POLLERA. Hr. Borkowski Włodzimierz w ł. dóbr, 

hr. Buturlin w ł. dóbr, bar. Brunicki Leon w ł. dóbr ze Lwo­
wa. Szymanowski W ładysław  w ł. dobr z Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Oskar hr. Beckers porucznik z Pa­
lermo. Marya Mirska przełożona instytutu z Paryża. Ludwik 
Smolarski aktuaryusz z Ropczyc.

HOTEL ROSYJSKI. Maurycy baron Brunicki w ł. dóbr 
z żona z Pisarzowic. Sabina Serwatowska w ł. dóbr z córka­
mi, Wojciech Serwatowski obywatel z Wiednia. Ernest Goe­
bel kupiec z Berlina. Zygmunt Lówy ajent handlowy z W ro­
cławia. Maurycy hr. Ysenburg z Berlina.

HOTEL SASKI. Janusz hr. Rostworowski radzca dworu 
c. król. ros. z Wiednia. Juliusz hr. Rostworowski posiad. dóbr 
z Wiednia. Edward Orsety obywatel z Wiednia. Teresa Ga- 
domska z córkami obywatelka z Polski. Stanisław Sławins i 
Dr. med. z Krzeszowic. ___

K O L E J  Z E L A Z M  
codziennie

Pociąai osobowe odchodzą z  K ra k o w a .
_ „  . .  t o  godzinie 12tej'min. 35 po P»™ -
Do Dębicy } # l w  -  min. 35 w nocy.

j o  godzinie 4tej min. 35 z rana- 
Do Oświęeima J  # ^  min. 40 po połud.

P rzych odzą  do K rakow a:
_  _  . .  , O godzinie 3ój mm. 20 z rana
z  Dębicy J o *oAzinic lej min. 40 po południu.

t o  godzinie l it e j  min. 25 przed połud.
Z Oświęcima j 0 godz:inie 9tej min. 15 wieczorem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K raków  11 kwietnia. Pszenicę w małćj ilości zwie­

ziono wczorej z Królestwa Polskiego na granicę. Jeszcze  
nieotrzymano tam nakazu otwarcia wywozu innych rodza­
jów  zboża, ale tak żyto jak jęczm ień , jag ły  i inne ro­
dzaje zbóż spadły wiele w cenach w W arszawie i sta- 
cyach głównych kolei żelazn ćj, bo aż do 12 złp. ca  
korcu; wielu właścicieli ziemskich przybyło już z prób­
kami żyta na sprzedaż, ale chcąc je  odstawiać po otrzy- 
m? >iu pozwolenia wywozu i dopiero po skończeniu robót 
wiosennych w polu. Chcieli za piękne żyto 3 6 — 38  złp  
za jęczm ień 2 8— 3 2 złp. ale nikt niechciał ryzykować. 
Ceny dopiero stanowczo uregulują się po skończeniu ża­
bot polnych. N a tutejszym targu dzisia j, nie było naj­
mniejszego ruchu, tak iż średnie żyto galicyjskie odstę­
powano po 9 zlr. a nie znalazł się na nie kupiec. Toż 
samo z pszenicą b y ło ; prawie nikt nie kupuje, lubo do­
wóz był mały, pozostały żądania na 1 1 ,  12 , 13 złr. a 
eelna 14 do 1 4 1/ 3 zlr. Żyto 9 —  l o ’/4 złr. żądane. Ję­
czmień i owies także nietknięte. Każdy czeka na nadej­
ście kryzys handlu zbożowego po otwarciu grunic Król. 
Polskiego. Z W ęgier , Galicyi i Polski spływać tu będą 
ogromne ilości zboża, przeto nie da się dziś oznaczyć 
jakie ceny nłożą się. Koniczyna w tym tygodniu nieco 
poszukiwana do Bielska i obwodu W adow ickiego; dla 
tego ceny zaczęły się ustalać. Piękne ziarno płacono 52  
do 5 5 złr. Sprzedaż jednak nie wielka w stosunku do 
zapasów. Spirytus codziennie spada z cen i na kupują­
cych zbywa. Z Czech i Moraw zwożą go wiele a z 15 
do 16 złr. za niższo-austr. wiadro wraz z podatkiem kon- 
sumcyjnym sprzedawany nawet w małych partyach. Na  
znaczne partye niemasz kupca nawet na te niskie sto­
sunkowo ceny. Ł ó j , miód i wosk bez pokupu, lubo ceny 
na każdym z tych artykułów po 4 do 5 złr. na cetnarze 
spadły, lecz nietknięty towar czekając na dowozy rosyj-l 
akie.

CENY ZBOZA
na T argow icy pub licznej w  Krakowie w  trzech  gatunkach 

praktykow ane._____

tystycznym , a znając dokładnie jego moralne zalety i 
przymioty, chcę o nim kilka słów przemówić. P . Bora­
tyński zamieszkawszy w A n glii, niechcąc darmo czasu tra­
w ić , oddał się wydoskonaleniu w sztuce m alarsbićj, nie 
tyle dla własnćj korzyści, ile dla sposobności udzielania 
pomocy potrzebniejszym od siebie co też ze szczupłego 
funduszu jaki mu praca przyzeoita przynosiła z oałćm 
sercem a przytćm z najwięks. ą dyskrecyą dopełniał.

Lecz niedosyć rau było na zatrudnieniu jakiemu się 
pośw ięcił, potrzebując pociechy jaką tylko w prawdziwćj 
przyjaźni znaleśo można, znalazł tę pociechę w stosun­
kach z kapitanem Anastazym Duninem znanym powsze­
chnie ze szlachetnych pod każdym względem  przymiotów, 
ściśle zawiązanych; ele niedosięgłe w skrytościach prze­
znaczenie rychło te związki zerw ało , śmiercią Dunina, 
któren towarzysząc teraźniejszemu Cesarzowi Francuzów  
w wyprawie z Londynu do Francy i ,  w Boulogne zabitym 
i do ogólnćj fosy wrzucouym został. P. Boratyński do­
wiedziawszy się o tćj katastrofie, pośpieszył natychmiast 
do B oulogne, i przezwyciężywszy wiele trudności, otrzy­
mał nakoniec zezwolenie na wydobycie z fosy zwłok przy­
jaciela i takowe łzami żalu oblawszy, z nabożeństwem  
kcścielnem  podług obrzędu ebrześciańskiego pochow ał, i
skromny nagrobek wystawił.

Sądząc że podobny czyn godny chrześciańskich uczuć, 
doszedłszy do wiadomości publicznej, będzie mile przez 
rodaków przyjęty, upraszam Szanowną Redakcyę Czasu  
o umieszczenie tego artykułu w swćm piśmie.

W iedeń 8 kwietnia 185 6. J. D.
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korzec p szen icy  «tm.
n  n  J a r f J  
„ zy ta  tu te jsz .
„ ję c zm . tu tejs
„ o w s a .............
„ grochu . . .
„ j a g i e ł . . . .
„ bobu...............
„ w yki . . . .
„ ta tarki . . •
„ siemien. Inia.
„ konicz. czer.
„ konicz. b ia łe j 
„ kukurudzy  

cet. siana w agi krak  
» słom y „ 

spirytusu gar. %op*.
na 90% T ralessn  

okowity gar. z  o p ł  
na ®0% Tralessn  

szum ówki ga r z  opł.
na 52"  ̂ Tralessn

d ro żd ży  w. %v. mHr.
d ro żd ży  te. * p. 
m asła czy»tego 
j a j  kurzych kopa 
ka szy  kukurudz

r częstoch. n ’ 
n p szen n e j „ 

f u n t  m ięsa teoł.p ięk
v pośl li—

” polędw icy tcoł. I —
pencaku m iarka . . —
m ąki z  pod k ru p -m „ , , „

Z  M agistratu d. 8  kw ietnia 1856.
Radca t H eferent Strzelecki.

Delegowani obyw atele . tiom issarz targow y
H. Schm idt. W esper.
W . Muller.
L w ów  8 kwietnia. Spęd bydła rzeźnego na naszym

wczorajszym targu liczył 22  7 W0 ów,  ̂ tórych w g sta_ 
dach z Ż ółkw i, Fodhorzec, Kamionki 1 Kozdołu na tar 
gowicę przypędzono. Z tćj liczby Sprz ano jak się 
dowiadujemy —  na targu 13 7 fztuk na po rze miasta 
i płacono za wołu m ogącego ważyć 3 1 5  wie< • u“to» 
mięsa i 33  funt. ło ju , 68 r. 30  k.; sztuka zaś, torą 
szacowano na 3 85 funt. mięsa i 5 0 funt. ł°Ju 
wala 82 r. 30  k. m. k.

ctj kr.
do

13

- 4 8

111. Gatunku
od

z r  kr sr | kr.
l i r

do

koszto-

(N a d esła n e).
W yczytawszy w dzienniku Czas z pi zyjemnością po­

chwały dane panu E. Boratyński,.mu pod względem  ar-

i n s e r a t y.
R A D A  O G O L N A

Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.
[N . 1 4 5  D. T. D .] Pośpiesza oznajmić Szanownój Pu­

b liczności, że feancelarya Kasyera Tow. Dobr. przenie­
sioną została do domu D mbińskich pod L. 6 7 8  na mały 
R yn ek , na drugie p iętro , tem przeto interesowani zgła­
szać się nateraz zechcą.

Kraków dnia 9 kwietnia 1 8 5 6 .
P rezes, K .  Hoszowski.

( 7 5 9 )  Sekretarz J .  Głębocki.

V 4 8 I O V 4
znajdujące się na sprzedaż w  r. b. w  biórze 
c. k. T ow arzystw a gospod. roln. krakow s  

ulica S zew ska  N. 335/6.
1 ) Buraki cukrowe b i a ł e ............................... garn. z łr .—  4 0
2 )  Buraki pastewne, żółte, wielkie, ober- 

dorfskie, po nad ziemią rosnące . . n
3 )  Buraki pastewne czerwone w ielk ie, 

długie Brunszwickie po nad ziemię 
r o sn ą c e ................................................ ”

’4 )  B u rak i pastew ne roięszane, £<Słte, czer­

wone i b ia łe  .................................................................... w

5 )  Koniczyna żółta (m edieago lupulina) 
zbiór zeszłoroczn y .........................  „

6) M ieszanka, w przewadze z rajgrasu 
włoskiego, trawy raiodowój, kostrze­
wy owczćj i tymoteusza . . . .  „

7 )  Trawa miodowa (holcus lanatus) . „
8 )  Kąkolnica miękka (bromns m d lis ) „
9 )  Kąkolnica p-ze.dnia madrycka na mier­

ne g r u n ta ..........................................  „
1 o ) Manna (Manna gras-glyeeria fluitans)

ca mokro g r u n t a .........................  „
1 1 )  Mieszanka na grunta lic h e , z tymo­

teusza, koniczyny żółtój wyczki i 
m i e t l i c y .......................................... »

1 2 )  Mieszanka na grunta m ierne, z ty- 
m oteueza, koniczyny źółtćj , wyczki 
drobnćj dactilis glomerata itd. . . „

1 8 )  Tymoteusza trawa korzec na złr. 30  
3 2 i 40  (w tym  stosunku i na garnce)

1 5 )  Koniczyna czerwona i biała według 
1 4 )  Rajgras francuski aklimatyzowany 

cen targowveh.
W  razie przesyłki za opakowanie przy każdym garn­

cu dodaje się po 3 kr. m. k.
Listy przyjmują się tylko frankowane. ( 5 8 2 - 4 - 6 )

1 — ■

—  50

50

—  45
—  24
—  30

—  53

38

45

28

I l u  l w y
które na każdym gruncie się udają, mn dj pracy i upra­
wy wymagają jak ziem niaki, żatlnój chorobie nie podle­
gają; m T ga około 1 0 0  korcy wydaje, a z jednego korca 
można wydobyć do { dłfcrzecia garnca spirytusu, przymie- 
szane starte do mąki zdrowy pokarm ludziom a dla swćj 
słodyczy przepyszną karmę dla wszelkiego bydła stano­
wią, A co rzecz s z c z e g ó l n a , że przy braku rąk raz za­
sadzone, na lata przyszłe same się rozmnażają i żadnćj 
pracy niewym agają, bo wykopanie ich już jest dostate­
czną uprawą na rok następny. Można dostać u podpisa­
nego za pośrednictwem Bióra c. k. Tow. Gospod. Krak. 
po cenie 4 fl. CM. za korzec na miejscu.

W  K leczy przy gościńcu między Wadowicami a Kal- 
waryą. (7  5 6 -1 -3 )  Henryk ze S taw n a .

M M  .  _
Grodzker Strasse N. 117. vis-k-vis der St. Peterskirche.

Mit Bewilligung ^der hohen k. h  L a n d s s r e ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 8 : ^ A p r i l ^  (  J. die n-ue Buchdruckerei des

Betrieb gpsetr.t werden und empfiehlt sich allem hoben k. k. Ci\dl- nn<l Milltfcrbehórden, wie auch Einem ver- 
ehrunirswOrdigen Publikum mit ihreutypographisehcn  A rbeiten in Buch-, Kunst-, Farben-, 
Gold- und Silberdruck, die mitteist neuer L ettem  und m aschinen geschmackvdi und ouf das
rOnktlicLste. uud Eeels*e geliefert werden. ^

OTW ARCIE WOWE.J

W KRAKOWIE
przy ulicy Grodzkiej pod N. 117 naprzeciw kościoła S. i iotra.

Za pozwoleniem W . e. k. Rr.ądu krajowego będzie w ruch w prow adzonąj d. 8  K w ie tn ia  r.^b. nowa Drukarnia

przyczćra cfiaruje swoja usługi wszystkim W ysokim ,c. k Władzom cywilnym i wojskowym , równie jak i Szano- 
wnćj rublicznośei tak co do druków zw yczajn ych  ja k  i sztucznych  tojest koloram i, złotem  
i  srebrem najczyściej na now ych  czcionkach i prasach edbijanych, a których najpunktualnićj 

najrzetelnićj dostarczać będzie. (7 1 2 -2 -8 )

Królew. pruskiego fizyka obw odow ego

CM O D** KOCHA C17-I8)

w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk.

T e cukierki Z ziół ze szczególniój dobranych soków roślin 
i ziół właściwych z parną częścią najczystszego lodowatego cu­
kru do zsiadłości doprowadzonych utw orzone, działają SS jak
dowodzą tego stale uznane skuteczności SS łagodząco i uspoka­
jająco w  k a s z lu ,  w  c h ry p k a c h , to d u szn o śc i  s zy i ,  
W zaflegm ieniu  itd. Sprawiając, przez zawartą w sobie esen- 
cyą soków ziołowych i przez słodkie pierwiastki, korzystny wpływ  
na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mówczych. 
Odróżniają się one nietylko swemi prawdziwie dobroczynnemi 

własnościami od często używanych pastylek piersiowych (kołaczyków piersiow ych), ale jeszcze cdznarzsją się 
przed owemi skutecznościami tćm m ianowicie. że organy trawienia łatwo je  przyjmują, co w iększa, że przy dłuższćm  
używaniu nie powodują n a  ia d e n  sposób  ciężkości żołądkowych, nie wzbudzają kwasów ani szlamów, ani tćż je  zo­
stawiają. Aby się ustrzedz podrobień , trzeba się dobrze mieć na baczności, że SS Dr. Kochn  k rystalizo­
wane cukierki zielne SS tylko w podłużnych właściwym stęplem opatrzonych pudelkach są zapakowane, i żo ta­
kowe w Krakowie jedynie tylko stale prawdziwe w zapasie są u J ó z e f a  B a r t l a ,  podobnież w A n ­
d ry c h o w ie  u W ojciecha Zawilskiego, w B ia U j  u Józefa Bergera i Kar. D em skiego, w Bochni u Pawła N iedzielskiego, 
w Urodach  u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czemiowcach  u Ign. Schnircha, i Th. 
Zachariasiewicza, w D e m b ic y  u apt. Ferdynanda H erzog', w Dobromilu  u Ludw. Steleryka w Dynowie u aptekarza F e­
liksa Baranieckiego, w Gorlicach  u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola L aisera, w Jarosław iu  u Ign. Baja­
na, w Jaśle  u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w K olom ei u S. W ieselberga, w Komornie u a- 
ptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie- 
go, w Lisku  u Adama Borejko, w M yślen ica ch  u Jac. D ziegielowskiego, w N e u m a rk u  u Karola Laura, w Przem yślu  u 
Edw. M achulskiego, w Przeworsku  u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie  u Ign. Schaittera, w Samborze u J. Rosen- 
heim a, w S a d a g u rz e  u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie  u .Tana Kownackiego, 
w Sniatynie u M arcellego Niem czewskiego, w Stanisławowie  u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w T ar­
nopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach  u Schwarca i H eineza, w W ieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach  u J, 
Kodrębskiego i sp ó łk i, w Z łoczow ie  u A. Gottwalda.

D ie  Itrllc B id jm iu
DEK U M NJU I SAINT-GENOIS LOSE

mit einem bei s o l c ł l C I I  l i O t i c r i c i l  IlO C ll l l f  C ll lć l ls  bestandenen 

Hauplłreffer von 11. 7 0 . 0 0 0
f i i i d e t  i\\fi 15 Mai Ł  J«statt-

C on  v. Ałun z.e

Wieś fcanka
w  C y r k u l e  Jasielskim

pół mili od handlowego m iasteczka Gorlice położona, ma- 
jąca 3 °0  morgów ziem i ornój, 30  morgów łąfe, i o o  mor- 
gow lasu sosnowego i dębow ego, propinacyą etc. jest 
z wo nej ręki <jQ sprzedania. Bliższa wiadomość listami 
frankowanemi pod Edresem F r a n c i s z e k  S / o l  a i -

i:^„ ..i . . **S f c i  w Gorlicach, lub na miejscu.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.
(5 8 6 -4 -6 )

Der Besit/.er eines solchen Iioses spielt auf 3  Treffer, z.u fl. 7 0 , 0 0 0 —auf 4 3  
Treffer /.u fl. 5 0 ,0 0 0 - a u f  «> YVeffer /.u fl. 3 0 , 0 0 0 - a u f  3  Treffer /.u fl. 2 0 , 0 0 0 -  
auf 3 8  Treffer /.u <1. 5 0 0 0  in C M . mit.

Der Kleinste Gewinn, welrher mit einem solchen Isose g ' c m a c l l t  W C f d e i l  1111188, 
betragt fl. 6 3  Conv. Mun/.e, und selbst dieser steigt iin Verlaufe der Ziehutigen auf fl 

¥ 3  — fl. 80  CM ., Dian erhalt also fur ein solches Los, welches je/.t noch urn 
fl 4 0  CM. /.u haben ist—wenigstens fl. 6 3  CM.—beziehungsweise fl. 7 0 —fl. 7 3  — 
fl! 8 0  CM.—mithin be nahe den d o p |» c l t e i l  A l l k » l l f 8 p r e i 8  sicher zuruck.

Die Ausgabe dieser Partial-Lose ist dem Bankhause J .  U .  S l i l l l l l e r  X  C o i n |i .  
in W ien, am Hof Ne, ńbertragen, und die Aus/,ahlung der durch den Verlosungs- 
plan sich ergebenden Gewinne erfi lgt vertragsmassig bei dem Bankhause S .  M. V. 
R o t l i 8 C ł l i l A  in W ien;

bei Herr .1. P .  F i s c h e r  zu haben.
( 6 3 1 - 6 )

I I U U  “ ‘ . 1 1 . . ,In K rakau sind derlei I i0Se 
W ien, im Marz 1856.

Ktoby chciał swą

w kilkoletn ia  dzierżaw ę wypuścić,
się listownie zgłosić pod adresem do 
w Lisku w obwodzie Sanockim.

raczy
W . Skibińskiego  

(7 3 3 -2 -6 )

C. k .  Teatr niemiecki.
W  sobotę 12go kwietnia pierwszy gościnny występ pani 

Paltn-Spaz-sser, królewsko-wirtembergskiej nadwornej śpie­
waczki w operze Mcyerbecra p. t. I I I G O t O d .

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
DODATEK URZĘDOWY.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

D
ni

a

<e

S

W ys. bar. 
w lin. par.

przy
0°Reaum .

Stan ciep.
podług

Reaumurs,

W iigotn.
powietrza
względna

Kierunek 
1 natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciąga dnia

od | do

10 2 32 6”’ 02 4 - u ° o 58 zachodni słaby pochmurno
10 3 2 6  54 f  5 . 3 84 pogoda t5 °3  ;m i #3

11 6 3 2 6  76 - f -  1 2 91 » » pogoda z chmurami m gła

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzędzca drukarni.



Dodatek do IV. 8^ Dziennika „CZAS“ z d. 12 Kwietnia 1850.
In dem k. k. Hof- nnd Staatsdruckerei-Verlage

W ie n ,  S in g e r s tr a s s c  Nr. B13
und Schauflergasse Nr. 1218 ncben der k. k. Porzclan-Fabriks- 

Niederlage ist n e u erschienen und zu haben:
1<‘r a r d  i lu  n a  

des Minister der Justiz vom 15. Dezember 1855 wirksam  fiir 
die Kiinigreiche Ungarn, Kroaticn und Slavonien, fur die se r- 
bische W ojwodschaft und das Temeser Banat, wodurch die

V ORSCHRIFTEN
fiber die

V erlautbarung’ der neuen Grundbuchs- 
Protocolle und fiber die F iihrung derselben in 
der E igenschaft als Grundbiicher erlassen 

werden.
(Aus dem 48. Stttcke des Beichsgesetzblattes Nr. 222.) 

gr. 8vo 1855 auf Maschinenschreibpapier im Umschlage bro- 
schirt. — 20 kr.

I 'e r o n l n u n g
des Ministers der Justiz  vom 26. Februar 1855 wirksam fiir 
die Kiinigreiche Ungarn, Kroater und Slavonien, fiir d ieW o j- 
wudschaft und das Tem eser Banat, womit die Instruction 

fiber die
V erfassung und B eglaubigung der Grund- 

buchsprotocolle erlassen w ird.
gr. 8vo. 1856. auf Maschinenschreibpapier in Umschlag bro- 

schirt. — 10 kr.

Verordnung
der Ministerien des Innern und der Justiz vom 2ten Februar 
1856 wirksam fur das Kfinigreich Ungarn, die serbische W oj­

wodschaft und das Tem eser Banat, betreffend die
Einfiihrung einer Instruction

filier die
innere E inrich tung  und die Geschaftsord- 

nung der U rbarialgerich te.
(Aus dein Reiclisgesetzblatte 5. Stfick Nr. 20, vom Jahre  1856) 
gr. 8vo. 1856. auf Maschinenschreibpapier in Umschlag bro- 

schirt. — 24 kr.

VerorilimiiK
des Minister der Justiz vom 18. April 1853 wirksam fur die 
Kiinigreiche Ungarn. Kroatien und Slavonien, ffir die serbische 
W ojwodschaft und das Temeser Banat, wodurch die V orar- 

beiten zur Anlegung der
Grund- und Intabulationsbiicher

mit besonderer Rficksicht auf den adeligen Grundbesitz in 
den genanntes Kronlandern angeordnet werden.

(A uś dem 20ten Stficke des R eichs- G esetz-B lattes.) 
gr. 8vo. 1853. auf Maschinenschreibpapier in Umschlag bro- 

scliirt. — 10 kr.

P r o v i s o r i s c h e
g r u n d b u c h s -o r d n u n g

ffir das
K ronland K roatien  und Slavonien

genehmigt und kundgemacht mit der
kaiserlichen Verordnung vom 29. September 1&50.

(Im  Reichsgesetzblatte, 135 Stiick, Nr. 382, vom Jah re  1850.) 
8vo. 1856. auf Maschinenschreibpapier, in Umschlag bro- 

(610) schirt. — 6 kr. (3 )

E  (1 1 k  t .  ( 7 3 9 -2 -3 )
[N . 187 8 .] Vom k. k. L andesgerichte  in K rakau wer­

den in Folge E inschreitens des H r. C arl F re ih errn  von 
L ariss b iicherlichen B esitzers und B ezugsberechtig ten  des 
im  W adow icer K reise liegenden , in der Landtafel l)om. 
189  pag. 8 4 0  N . 6 und 7 haer. vorkom m enden Gutes 
Bulowice dolne r ilik sieb tlich  der 8/ 10 T heile  der I I  
Schede dieser G titer auch B orzykowski’scher A ntheil ge- 
nannt Behufs der Zuweisung des lau t Zuschrift der K ra- 
kauer k. k. G rundentlastungs-M inisterial-K om m ission vom 
2 9 . O k t he r 185 5  Z. 54 54 fu r  obiges Gut bew illigten 
U rbaria l-E ntscliid igungskapita ls pr. 4 72 6 fl. 2 4/ 8 k. K. 
M., d ie jen ig en , denen ein H ypo thekarrech t auf den ge- 
nannten  G tltern zu s teh t, h iem it au fg efo rd ert, ihre For- 
derungen und A nspriiche l&ngstens bis zum 2 4. M ai 
185 6 bei diesem k. k. G erichte schriftlich oder mili.d- 
ich anzum elden.

Die A nm eldung h a t zu e n th a lte n :
a) d ie genaue A ngabe des V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines 
allfalligen Bevolluafichtigten, w elcher eine m it d tn  
gesetzlichen E rfordem issen versehene und legalisirte 
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B etrag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beztiglich des K ap ita ls , als auch der a llfa lli­
gen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
reeh t m it dem K apitale  g en iessen ;

c )  die bUcherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes ha t, die Nam haftm a- 
chucg  eines h ierorts wohnenden Bevollm achtigten, 
zurA nnahm e gerich tlicher V e ro rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich m ittels de r Post an den Anm elder, 
und zw ar m it gleicher B ech tsw irk u n g , wie die zu ei- 
genen H knden geschoheue Z ustellung l wtlrden abgesen- 
det werden.

Zugleich w ird bekannt gem aeht, dass derjenige, de r die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen 
wfirde, so angesehen w erden w ird, als wenn er in d ie U iber- 
weisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs-C api- 
ta l nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge e in- 
gew illiget h l t t e , dass er ferner bei der V erhandlung 
n icht w eiter gehfirt werden wird. D er die Anm el- 
dungsfrist Vers&umende v erliert auch das R echt jed e r 
E inw endung und jedes R echtsm itte l gegen ein von den er- 
scheinenden B ctheiligf®11 im Sinne §. 5 des kais. Paten- 
tes vom 2 5 Septem ber 185 0 getroffenes U ibereinkom - 
men, u n ter der V oraussetzung , dass seine Forderung  nach 
M ass ih rer bficherlichen R angordnung auf das E ntlastungs- 
Kapital Oberwiesen w orden , oder im Sinne des § . 2 7  des 
kais. Patentee vom 8 Novem ber 18 5 8  auf G rund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

K rakau am 2 7 . M&rz 1 8 5 6 .

N. 1877. E  d i k t. (740-2-3)
Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folge Ein­

schreitens der Herrn Carl Freiherrn v. L ariss bficherlichen 
Besitzers und Bezugsberechtigten des im W adowicer Kreise 
liegenden, in der Landtafel Doui. 359. pag. 408. N. 11 haer. 
vorkommenden Gutes Nowa wieś Behufs der Zuweisung des 
laut Zuschrift der K rakauer k. k. Grundentlastungs-M inisterial- 
Commission vom 13. September 1855. Z. 5495. tur obiges Gut 
bewilligten Urbarial-Entschiidigungscapitals pr. 14,122 fl. 40 kr. 
C. M ., diejenigen, denen ein Hypothecarrecht auf den genann- 
ten Gfitcrn zusteh t, hiemit aufgefordert, ihre Forderung und 
Anspriiche langslens bis zum 24 Maj 1856. bei diesem k. k. 
Gerichte schriftlich oder mfindlich anzumelden.

Bie Anmeldung hat zu enthalten :
a ) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann Wohn­

ortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordernissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu­
bringen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothecarforderung, so­
wohl bezfiglich des Capitals, als auch der allfalligen Zin­
sen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem 
Capitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachung 
eines hierort wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich 
mittels der Post an den Anmelder, und zw ar mit gleicher 
Bechtswirkung, wie die zu eigcnen Handen gcschehene 
Zustellung, wfirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemaeht, dass derjenige, der dieAn- 
meldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde, so 
angesehen werden w ird , als wenn er in die Ueberweisuug 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Capital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, und 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenderBetheiligten im Sinne g. 5 des kais. 
Patentee vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom- 
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das E ntlastungs- 
Capital fibervviesen worden, oder in Sinne des §. 27 des kais. 
Patcntes vom 8. November 1853 auf Grund und Boden vcr- 
sichert geblieben ist.

Krakau am 27 Miirz 1856.

Konkurs -  A iisscliieibung.
[N . 1 5 2 0 .]  Z ur B esetzung  zw eier neu k re irten  Gernein- 

de-Hebarom en zu S trz  zow und F ry s z ta k , Jaslo e r K reises, 
wird h iem it de r Concurs bis 15. Mai 185 6 ausgeschrieben.

M it der Gem einde H ebam m enstelle zu Strzyzow , ist die 
B estallung j&hrlicher 3 0 fl. CM. von de r Gem einde S trzy­
zow, und 1 5 fl. von den benachbarten Gem einde von letzte- 
ren jedoeh  nu r auf 5 . nach einander folgenden Jah re  ver- 
bunden. M it der G em eindekebainm ensteile zu F rysztak  ist 
die B estallung  jah rlich er 2 0 fl. CM. von der Gemeinde F ry ­
sztak verbunden. B ew erberinneu um diese St Alen liaben sieh 
bis zur obbezeichneten C oncars-F rist m it ib ren  diesfalligen 
Gesuchen, w elthe  m it dem O rigiual-D iplom e als gep tfifte  
Hebam m t-, oder einer legalen A bschrift d esse iben , dem 
Tauficheine, einem M oralitatszeugnisse und der Nachw ci- 
sung ih rer bisher gele iste ten  D ienste und erw orbenen V er- 
dienste verseben sein rnussen an d ie k . k. Bezirksam tirn 
zu Strzyzow oder F rysztak  zu werden.

In  den diesfalligen Gesuchen muss jed cch  der O rt, in 
welchen die B ew erberin  die S te lle  an su ch t, genau ang< - 
geben w erden. K rakau  den 2 1 . M&rz 185  6.
(7  2 2 —3) Von der k. k. Landesregierung.

Konkurs-Ausschreibung.
[P . Z. 6 9 1 .]  Bei dem k. k. O berlandesgerichte  in K ra­

kau, ist eine R athste lle  m it dem jah rlich en  G ehalte von 
2 0 0 0  fl. und dem  V orruckungsrech te  in d iehO hereG ehalts- 
stufe von 2 5 00  fl. CM. in E rlvdigung gekommen.

Im  Zwecke der B esetzung d ieser R athsstełle  wird der K on­
kurs m it F estsetzung  der B ew erbungsfrist von v ier W ochen 
vom Page  der d ritten  E inschaltuug  ia  die Osterreii hisch- 
kaiserlichen W iener-Z eitung  an gerechnet, ausgesehriebeu.

D ie B ew erber um diese Stelle  haben ihre den Vorschrif- 
ten  der allh. Patentes ddto Sten Mai 185 3 Z. 81 d. R . G. B. 
fiber die innere E inrich tung  ur.d Geschfiftsordnug der Ge- 
richtsbehfirde und bezfiglich der §§. 16 19 und 22 gehd- 
n g  eir gerich te ten  Gesuche und zw ar d iejenige, die bereits 
angeste llt sind oder in d ienstlicher V erw endung stehen m it- 
te ls t des V orstehers ih rer vorgesetzten  B ehorden an dus 
Prasidium  d ts  k. k. O berlandesgerichts ia  K rakau zu iiber- 
reichen. Vom  Presid ium  des k. k. O berlandesgerichts.

K rakau den 2 ten A pril 1 8 5 6  ( 7 1 6 - 3 )

Konkurs-Kundmachung.
[N . 7 3 6 1 .]. Bei der k. k. F inanz - Landes - D irection  fur 

das k rakauer R egierungsgebicth  kommt, die Stelle  des F  - 
nanzwache O ber -In sp eb to rs  m it dem  G ehalte jah rlich e r 
12 00  fl. und m it dem g le ichen , den F inanz-S ekretaren  zu- 
stehenden A uspruch auf die V orrciikung  in die hohere Ge- 
haltsklasse von 1 4 0 0  fl. zu besetzcn.

Bew erber habcn ih reg < h o rig  in stru irtsn  Gesuche unter 
N achw eisung des A lte rs , de r zu iickgelegtcn  S tudien, d  r  
bisherigen V erw endung, der erw orbenen D ienstkenntnisse, 
der Kenr.tniss de r deutschen uud polnischen oder ein> r  der­
selben verw andten sLvischen S p rach e , des tadell-isen sittli- 
chen und politischen V erhaltens, u n ter A ngabe, ob und in 
welchem G rade sie m it F icanzbeam ten des k rakauer R egie- 
rungsgebiethes verw andt oder verschw agert sicd , und zwar 
j e c e ,  welche bereits  in Saatsdiensten  stehen im vorgescbrie- 
benen D ienstw ege bis 15 ten  M ai 185  6 beim  Prasidium  d; r 
F inanz-L andes-D irektion  in K rakau einzubringen.
( 6 9 8 —3 ) K rakau  am 2 6 tcn  M arz 1 8 5 6 .

[N. 1874.] E l l i k  t. (7 4 1 -2 -3 )
Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folge E in­

schreitens des Herrn Karl Ereichcr von L ariss bficherlichen 
Besitzers und Bezugsberechtigten des im W adowicer Kreise 
liegenden, in der Landtafel Dom. 58. pag. 427. n. 11. haer. 
vorkommenden Gutes Hecznarowice v. Hefcznarowice Behufs 
der Zuweisung des laut Zuschrift der Krakauer k. k. Grund- 
entlastungs-M inisterial-Com m ission vom 13 September 1855 
Z. 5495 fur obiges Gut bewiiiigten Urbarial -  Entschadigungs- 
capitals pr. 16,813 fl. 37%  kr. c .  M., diejenigen denen ein 
Hipothekarrecht auf den genannten Gfitern zusteht, hiemit

aufgefordert, ihre Forderungen und Anspriiche langstens bis 
zum 24. Maj 185G bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder 
mfindlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a ) die genaue Angabe des V or- und Zunamens, dann W ohn­

ortes (H aus-N ro .) des Anmelders und seines allfalligen 
Bevollmachtigten, welcher eine mit den gesetzlichen E r-  
fordcrnissen versehene und legalisirte Vollmacht beizu­
bringen ha t;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, so­
wohl bezfiglich des C apitals, als auch der allfalligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die bficherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t, die Namhaftma­
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben 
lediglich mittels der Post an den Anmelder, und zwar 
mit gleicher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wfirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemaeht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wfirde. 
so. angesehen werden w ird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capitals nach 
Massgabe der ilin  ̂ treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte, 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort wer­
den wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende verliert 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel ge­
gen ein von den erscheincnden Betheiligten im Sinne §. 5 . 
des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Ueber- 
einkommen, unter del* Voraussetzung, dass seine Forderung 
nach Mass ihrer bficherlichen Rangordnung auf das Entla­
stungs-C apita l oberwiesen worden, oder im Sinne des §. 27 
des kais. Patentes vom 8ten November 1853 auf Grund und 
Boden versichert geblieben ist.

Krakau am 27ten Marz 1856.

Konkiirsausschreibung.
[N. 335.] Zur provisorischen Besetzung der bei dem Ma­

gistrate der Kreisstadt Tarnow in Erledigung gekommenen 
sistcmisirten Dienstcsstellen u. z . :

a ) eines Sekraters mit dem Gehalte von 400 fl.
b) eines Kanzelisten mit dem Gehalte von 200 fl., und
e) eines Akzessisten mit dem Gehalte von 150 fl. wird der 

Concurs bis 15. Mai 1856 ausgeschrieben.
Bewerber um diese Dienstposten haben ihre gehorig instru- 

irten Gesuche mittelst ihrer vorgesetzten Behorde, und wenn 
sic nicht im offentlichen Dienste stehen , unmittelbar an den 
hiesigen Magistrat in dem obbe&timmten Termine einzusenden, 
und sich fiber ihren Geburtsort, A lter, Stand und Religion, 
fiber die zurfickgelegtcn Studien, K^nntniss der polnischen 
und deutschen Sprache, fiber ihr tadelloses Betragen, ihre 
Fahigkeiten, bisherigc Verwendung und Dienstleistung auszu- 
weisen, mul letztere so nachzuweisen, dass keine Periode 
fibersprungen werde.

Auch haben sie anzugeben, ob und in welchem Grade sie 
mit den lleamten des bezeichnctcn Magistrate verwandt oder 
verschw agert sind.

M agistrat Tarnow am 6. April 1856. (74 5 -2 -3 )

Kundmachung.
[Z. 3209.] Vom k. k. Kreisgerichte wird iiiemit bekannt 

gegebcn, dass in Folge der von dem liohen Ju s tiz -M in is te - 
rium angenommenen Resignation der beiden Tarnower Advo- 
katen Dr. Vinzens Ligęza und Dr. Johann Szwajkowski zum 
Gencralsubstituten und zwar fur Ersteren der Herr Landes- 
advokat Dr. Grabczyiiski mit Substituirung des Herrn Dr. S to- 
ja ło w sk i, ffir Letzteren der Herr Landesadvokat Dr. Serda 
mit Substituirung des llerru  Dr. Rutowski bestellt werde; 
wobei mit Bezug au f die Kundinachung vom lOten October 
1855 X. 375 bcmcrkt wird, dass diese Generalsubslitution des Dr. 
Serda auch auf die dem Dr. Szwejkowsai anvertrautc Gene- 
ral-Substitution nach dem verstorbenen Advokatcn Dr. P ie- 
trowski ausgedelml werde. Zugleich werden die neuernannten 
Herrn General-Substituten verpflichtet, die ihnen aus diesem 
Anlasse zu fibergebenden Angelegenheiten so lange fortzuffih- 
ren , bis die Partheien ausdrficklich einen anderen Vertreter 
bestellen, oder die diesfalligen Aktcn von ihnen abfordern.

Dies wird den Partheien zu ihrer allfalligen weiteren V er- 
fiigung mit dem Heisatze bekannt gegeben, dass ihre Ange­
legenheiten in Xukunft entweder mit den obgenannten Genc- 
ralsubstituten, oder mit jencn, welcher sich mit einer beson- 
deren Vollmacht ausweisen wird, rechtsgiltig werden verlian- 
delt werden. — Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichts.

Tarnów am 4. Marz 1856. (7 4 7 -2 -3 )

E d i c t .
(N. 613. | Vom Rzeszower k. k. Kreisgerichte wird alien 

auf den, dem Hr. Anton Gozdowicz der Fr. Honorata Szele- 
szczyńska und den Ehelcuten Anna und Stanislaus Majerski 
gehorigen, im Rzeszower Kreise gelegenen Gfitern Rakszawa 
mit ihren Forderungen versicherten Glaubigern hiemit bekannt 
gegeben, dass das mit dem Eutschadigungsausspruchc der 
k. k. Grundentlastungs-Bezirks-Cominission in Rzeszów vom 
27ten Dezember 1855 fiir diese Giiter ein U rbarial-Entscha- 
digungs-C apital von 58,473 Gulden Conventions-M iinze in 
Grundentlastungs-Obligationen ermittelt worden ist.

Es werden dahcr sammtliehc init ihren Forderungen auf 
dlesen Gfitern versicherten Glaubigcr aufgefordert, entweder 
mfindlich zu Protocoll oder schriftlich durch das E inreichungs- 
Protokoll dieses k. k. Kreisgerichts ihre Anmeldungen, unter 
genauer Angabe des V or- und Zunamens und W ohnortes 
(Hausnummer) des Anmelders und seines allenfalligen Bevoll­
machtigten, welcher eine mit den gesetzlichen Erfordem issen 
versehene und legalisirte Vollmacht beizubringen h a t. unter 
Angabe des Betragcs der angesprochenen Hipotekarfordcrung 
sowohl bezfiglich des Capitals, als auch der allenfalligen Zin­
sen, insoweit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem Ca­
pitale geniessen, unter bucherlicher Bezeichnung der angemel­
deten Post, und wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausser 
dem Sprengel dieses k. k. Kreisgcrichtcs ha t. unter Nahtn- 
haftmachung ein s dasclbst bcflndlichen Bevollmachtigten zur 
Annahme der gerichtlichen Vorladungcn, widrigens dieselben 
lediglich m ittelst mit der Post an den Anmelder, und zw ar 
mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu eigenen Handen ge- 
schehcnc Zustellung wfirden abgesendet werden. um so s i-  
cherer bis einschlicsslich den 31ten Miirz 1856, zu uberrei- 
clten, widrigens der sich nicht meldende Glaubiger bei der 
seinerzeit zur Vernehmung der Interessenten zu bestimmenden 
Tagsatzung nicht niehr gehort, er in die Ueberweisung seiner 
Forderung auf das bereits crmittelte Entlastungskapital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge einwilligend eigesehcn 
werden wird und das Recht jeder Einwendung und jedes 
Rechtsmittel gegen ein von den erschicnenen Interessenten 
im Sinne des §. 5 des Patcntes vom 25ten September 1850 
getroffenes Uebcreinkommen unter der Voraussetzung verliert, 
dass seine Forderung nach Massgabe ihrer bficherlichen Rang­
ordnung auf das Entlastungskapital fiberwiesen w orden, oder 
nach Massgabe des §. 27 des kaiserlichen Patentes vom 8ten 
November 1853 auf Grund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Rzeszów am 21ten Marz 1856. (6 9 3 -3 )

C o n c u r s .
(N. 7074.J Bei dem Verwaltungsamte der Religionsfonds- 

Domane Muszyna ist die neu sistemisirte Amtskontrollors-

stelle mit dem Gehalte von 400 fl. nebst freier Wohnung, 
8 n. o. Klafter Deputatholz und 1 Joch Garten und 3 Joch 
W iesengrund, dann der Verpflichtung zur Leistung einer 
Dienstcaution im Gehaltsbetragc provisorisch zu besetzen. Die 
Gesuche um dicsen Posten sind mit den Belegen fiber die 
bisherige Dienstleistung und Verwendung. Studien, Sprach- 
kenntnisse und Kautionslahigkeit bis 10. Mai 1856 bei der 
k. k. Finanz-Bezirks-Behorde in Neu-Sandec zu fiberreichen.

Jeder Bew-erber hat fibrigens anzugeben, ob und mit wel­
chen F in an z- oder Domanen-Beamten des Krakauer R egie- 
rungsgebiethcs derselbe verwandt oder verschw agert sei und 
in welchem Grade.

Von der k. k. Finanz-Landes-D irection.
Krakau den 30. Marz 1856. (7 3 5 -2 -3 )

Kundmacliung.
[N . 8 ,3 1 7 ] In  Folge E rlasses des h. k. k. H andels-M ini- 

sterium s vom 2 2 . O ctober 1 8 5 5 . Z. 2 8 ,1 2 4  w erden die 
W ahlen der B eisitzer aus dem H andelsstande fu r  die H an- 
delssenate der k . k. Gerichtshofe e rs te r In stanz  in K rak au , 
Tarnow , Rzeszów uad  Sandec, am 3 0 ten  A pril 1 85 6 in 
den genanti n 4. O rten  vorgenom m en werden.

D ies wird m it dem B em erken zur allgem einen K en n tn iss  
gebrach t, dass die L egitim ationskarten  sam m t dem V er- 
zeichcisse de r w iihlbaren H andelsleute und einer A nlei- 
tung  fu r  die W ah l se lbst den einzelnen w ahlberechtigten 
handelsleu ten  der 4 . W ah lbez irke  dem n3chts zukommen
w erden.^ V on der k. k  L andesregierung

K ra k au  den 2 ten A pril 185 6 .

Obwieszczenie.
W  skutku  rozporządzenia wysokiego o. k. M inisterstw a 

handlu z dnia 22go  październ ika 1 8 5 5  do L. 2 3 ,1 2 4  od­
będą s ę wybory na Asesorów ze stanu kupieckiego do se­
natów  handlow ych przy c. k. Sądach pierwszój Instancyi 
w Krakowie, T arnow ie, Rzeszowie i Sączu w dniu 3 0 tym 
kw ietnia 185  6 .

T oż podaje się do publicznej wiadomości z tóm  dodat­
kiem, ie  k a -ty  legitym acyjne wraz ze spisem  kwalifikowa­
nych obiorów kupców i objaśnieniem  co do sam ychie obio­
rów, pojedyóczym  członkom  tych 4ch obwodów obiorczych 
w krótce doręczonem i będą. ( 7 2 3 - -3 )

Z c. k. R ządu  Krajowego. K raków  2go kw ietnia 1 8 5 6 .

I l i e n s t - C o n c u r s .
[N . 7 1 5 ] Bei dem der k . k. B erg  und Salinen D irection  

in W ieliczka unterstehenden  k. k. Salinen M aterialam te ist 
d ie fiir ausgediente M ilitairs vorbehnltene S telle  eines 
S tallaufsehers m it einem W ochenlohne von 2 fl. 3 0  kr. 
und dem jah rlichen  Salzbezuge von funfzehn Pfund  pr. 
Fam ilienkopf zu besetzen.

D ie w esentlicbsten E rfordernisse fiir diese Stelle  sind 
gesunde und ausdauernde K órper C onstitu tion , untadel- 
hafte M oralitat, V e rtrau th e it m it der W . r tu n g  und Pfle 
ge der Pferde, so wie m it dem S ta ll-u o d  W ag en w esen , und 
die K enntniss des Lesens und Schreibens in deutscher und 
polnischer Sprache.

B ew erber haben  ihre e igenhkndig geschriebenen und g e ­
horig dccum entirten  Gesuche im W ege ih rer vorgesetzten 
Behórde bei dem hiesigen  k. k. Salinen M aterialam te bis 
zum 2 0  A pril 1. J .  zu uberre ichen , wobei ausdrOrklich be- 
m erk t w ird, dass nur solche Individuen um die erledig te 
S te lle  m it A ussicht au f E rfolg  e inschreiten  diirfen, welche 
bereits zur S taatsverw altung  im D ieetverbande stehen oder 
sich im Stande der Quiescenz befinden.

Von d e r  k . k. B erg  und Salinen D irection 
(6 6 0 —3) W ie liczk a  den 18 ten  F eb ru a r 1 8 5 6 .

E d i c t .
(N. 24.J Mit Bezug auf das durch das K rakauer Regie- 

rungsblatt vom 15. 17. und 26. Ju li 1854 und durch das Z eit- 
blatt „Czas“ vom 16. 19. und 20. Juli 1854 kundgemachte 
Erkenntniss des k. k. Krakauer Tribunals, womit das Hand- 
lungshaus des L azar Landau (N r. 15 am Stradom ) ffir fallirt 
erk lart wurde, dann auf den Art. XVIII. des Patents vom 
23. Miirz 1852 wird Jederm ann, der an diesen Vcrschuldeten 
eine au f was immer ffir ein Recht sich grfindende Forderung 
zu stellcn berechtigt zu sein glaubt, aufgefordert, bis zum 
29. Mai 1856 bei diesem k. k Landesgerichte die Anmeldung 
seiner Forderung in Gestalt einer fórmlichen Klage wider den 
aufgestellten V ertreter der Concurs-M asse Hr. Landesadvo- 
katen Dr. Zyblikiewócz um so gewisser einzureichen. und da- 
rin nicht nur die Richtigkcit ihrer Forderung sondern auch 
das Recht. k ra ft dessen er in diese oder jene Klasse gesetzt 
zu werden verlangt. zu erweisen. Nach Verflicssung dieses 
Tages wird Niemand mehr angehórt werden, und diejenigen, 
die ihre borderung bis dahin nicht angemeldet haben, sollen 
in Rficksicht auf das gesammte im Grossherzogthume Krakau 
und Galizien befindliche Vcrmogen des L azar Landau ohne 
Ausnahmc auch dann abgewiesen werden, wenn ihnen w irk- 
lich ein Coinpensationsrecht gebuhrfe, oder wenn sie ein eige- 
nes Gut von der M assa zu fordem  hatten, auch wenn ihre 
Forderung auf ein liegendes Gut des Verschuldeten vorge- 
merkt ware, dermassen, dass solche Glaubiger, wenn sie etwa 
in die Conkurs-M asse schuldcn sollten. die Schuld ungeachtet 
des Compcnsations-Eigenthums oder Pfandreclits, das ihnen 
sonst zu Statten gekommen ware, abzutragen verhalten w er­
den wurden.

Auch werden alle Glaubiger des L azar Landau zur W ahl 
eines Vermogensverwalters und Creditoren-Ausschusses zur 
Tagsatzung auf den 30. Mai 1856 um 10 Uhr frfih bei diesem 
k. k. Gerichte mit dem zu erscheinen vorgeladen, dass sie 
sich hierbei nach §. 86. 92 und 93 der w. g. G. O. zu be- 
neliraen haben werden; die Ausbleibenden werden als der 
Mehrheit der erscheinenden Glaubiger beitretend angesehen 
werden. — Aus dem Rathc des k. k. Landesgerichts.

Krakau am 4. Februar 1856 (6 8 4 -3 )

( 6 8 5 )  E d i c t .  ( 3 )
LN- 401.] Vom k. k. Bezirksamte als Gericht Żmigród,

wird fiber Einschreiten des Johann Czulik aus Swóerzowa de 
pras, 31ten Dezember 1855 Z. 401 bekannt gemacht, es sei 
demselben ein vom k. k. Steucramtc Dukla unterin 2. No­
vember 1852 Reg. Z. 75 ausgestellter, auf seinen Namen lau- 
tenfier Erlagsschein fiber eine daselbst zur Gebfihrenbemessung 
hinterlegte Besitzurkunde in Verlust gerathen.

Es werden daher jene, welche diesen Ertragsschein in 
Handen haben, mittelst dieses Edictes aufgefordert. denselben 
binnen 1 Jah re  6 W ochen und 3 Tagen anher vorzulegen. 
und die allenfalligen Anspriiche darauf auszutragen, w idri- 
genfalls nach verstrichener Frist diese Urkunde fiir amortisirt 
erk lart werden wurde.

Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte.
Żmigród am 31. Janner 1856



Dodatek do dziennika „CZASU z dnia 12 kwietnia 1856.

E d i c t .

[ z .  Z.  2 2 4 8  ex  1 8 5 6 ]  V o m  k .k .  K r e is g e r ic h te  z u  T a r n ó w  w ird  
b ek an n t g e m a c h t , d a s s z u r  V orn am e d er  m itB e s c h e id  d e s L e m -  
b e r g e r  k . k . M e r k a n t i l-  und W e c h s e lg e r ic h t e s  v o m  2 2 . M ai 
1 8 5 1 . Z . 5 2 3 0  b e w il l ig t e n  ex e cu tiv en  F e ilb ie th u n g  d er , d er  M a­
r ie  W o lf ,  g e b o r n e n  S to r z  g e h o r ig e n  R e a lita te n  su b  N r o  1 3  
und 3 0  a l lh ie r  in  d er V o rsta d t Z a w a le  p to  d er  J o s e p h a  C h r o -  
s z e z e w s k a  s c h u ld ig e n  1 0 0 0  fl. C. M . c . s .  c . u nd  z w a r  z u r  
F e ilb ie th u n g  d er  a u f  2 6 0 7  fl. C . M . g e s c h a tz te n  R e a li ta t  N r o  
1 3  b e s te h e n d  au s ein em  W o h n h a u s e  sa m m t G artcn  und Z u -  
g e h o r ,  v o r la u f ig  z w e i  T e r m in c  a u f  d en  9 . M a i und 9 . J u n i d. 
J .  je d e s m a l nm 1 0  U h r  V o r m itta g s , u nd  fu r  den  F a l i ,  a is  b e i  
k e in e m  d ie se r  z w e iT e r m in e  fu r  j e n e  R e a li ta t  d e r S c h i i t z u n g s -  
p r e is  n ich t e r z ie l t  w iir d e , z u r  E in v e r n e h m u n g  d er  S a t z g la u -  
b ig e r  w e g e n  F c s t s e t z u n g  e r le u c h te n d c r  B e d in g u n g e n  o d e r  a l l -  
f a ll ig e r  U ib ern a m e  um  d en  S c h iit z u n g s p r e is  e in e  T a g s a tz u n g  
a u f  den 9 . J u n i d. J . um  1 0  U h r  V o r in it ta g s , f e r n c r  z u r  r e i  r  
b ie th u n g  d e r  a u f  1 3 ,8 4 9  fl. 2 0  k r . C. M . g e s c h a tz t e n  
N ro  3 0  b e s te h e n d  a u s  W o h n -  und W ir th s c h a f t s g e b a u  e n ? ^ ^  
nem  G arten  sa m m t e in em  A c k e r g r u n d c  u nd  W ie s e  . 
s a m m ta u s m a s se  v o n  2 3  J o c h  6 7 7  Q  K la fte r , 4l\e l .  . , 
und z w a r  a u f  d en  ! 6  M a i ,  1 6  J u n i u n d  1 8  J “  1 • ' 1
m ai um  1 0  U h r  V o r m itta g s  und fiir  d en  l a  ' S  . ... em  
e r s te n  u nd  z w e ite n  T e r m in e  n ic h t  w c n ig s t e n s  i e n g s -
p r e is , und b e i d em  d ritten  T e r m in e  a u c h  ra­
g e  a lle r  e in v e r le ib te r  S c h u ld e n  g le ic h k o m m e m  u s c h ill in g
g e b o te n  w iir d e , z u r  E in v e r n e h m u n g  * cr a z ^ ,,“ )l.Sel' w e g e n
F e s t s e t z u n g  e r l e u c h t e r n d e r  B e d in g u n g e n  o ei a  a llig en  U ib er­
n am e um  d en  S c h a tz u n g s p r e i s  e .n e  T a g s a tz u n g  au t d en  1 8 .  
J u li  d. J . um  11 U h r  V o r m i t t a g s ,  u n ter  fo lg c n d cn  B ed in g u n ­
g e n  an b erau m t w u r d c :  . . .  . . . .  1

l t e n s .  Z u m  A u s r u f s p r e is e  w ir d  d er  g e n c h t lic h  erh o b en c  S c h l i -  j 
t z u n g s w e r th  und z w a r  f iir  d ie R ea lita t N ro  1 3  m it  
2 6 0 7 *  fl- c - M - “ nd fiir  j en c N ro  3 0  m it 1 3 8 4 9  fl. 2 0  
k r . C . M . d ah in  a n gen om m en , d a ss  fiir  den  F a l i ,  a is  
d ie  R e a li ta t  N ro  1 3  b ei den er sten  z w e iT e r m in e n  n ich t  
um  d en  S c h a tz u n g s w e r th  an M ann g e b r a c h t  w iir d e , n ach  
v o r la u f ig e r  E in fe r n e h n iu n g  d er  S a tz g li iu b ig e r , d er  d r it -  
t e  T e r m in  z u r ł lin ta n g e b u n g  au ch  u n te r  d em  S c h i i t z u n g s -  
w c r th e  b estim m t w erd en  w ir d .  und e b e n s o ,  f a l l s  d ie  
R e a li ta t  N ro  3 0  n ich t b e i den  e r s te n  z w e i  T er m in en ,  
n ic h t  um den S c h a tz u n g s w e r th  und b ei d em  d ritten  T e r ­
m in e  n ich t urn e in en  d em  B e tr a g e  d er  sa m m tlie h e n  
S e lb s t fo r d e r u n g e n  g le ic h k o m m e n d e n  K a u fs c h ill in g  an 
M ann g eb ra c h t  w iir d e . n a ch  v o r la u f ig e r  E in v e r n e h m u n g  
d er  S a tz g la u b ig e r  e in  v ie r te r  T er m in  z u r  H in ta n g eb u n g  

j e n e r  R e a lita t  a u ch  u n te r  dem  S c h iit z u n g s w e r th e  a n b e­
ra u m t w e rd en  w ird .

2 te n s . J e d e r  K a u f lu s t ig e  h a t b eim  B e g in n e  d er  F e ilb ie th u n g  
zu  H iin den  d er  F e ilb ie th u n g sk o m m is s io n  e in  V ad iu m  und 
z w a r  b e z i ig lic h  d er  R e a li ta t  N r o  1 3  m it 1 4 0  fl. C . M . 
und b e z i ig lic h  j e n s r  sub  N r o  3 0  m it 7 0 0  fl. C. M . im  
b aaren  od er  in  g a liz is c h - s t a n d is c h e n  P fa n d b r ie fe n  n ach  
d ere ń  C o u r sw c r th e  b is  zu m  N e n n w e r th e  zu  e r le g e n .  
w e lc h e s  d em  E r s t e h e r  in  den  k a u fp r e is  e in g e r e c h n e t ,  
den  u b r ig en  L iz ita n te n  ab er  g le ic h  n a ch  b een d ig tem  
F e ilb ie th u n g s a c te  z u r i ic k g c s t e l l t  w e rd en  w ir d ;

S te n s . D e r  E r s t e h e r  is t  v e r p flc h te t , b innen  3 0  T a g e n , vom  T a -  
g e  d er  Z u s te llu n g  j e n e s  B e s c h e id c s ,  w o m it  der F e i lb ie -  
th u n g s a k t  zu  G e r ic lit  a n g e n o m m e n  w ir d , den  d r it te n T h e il  
d e s  K a u f s c h i l l in g s ,  w o r in  d a s  b aar e r le g t e  V ad iu m  un ­
te r  R iic k s te l lu n g  d er  e in g e le g te n  P fa n d b r ie fe  an  d en  E r ­
s t e h e r  e in g e r e c h n e t  w ir d , an  d a s  g c r ic h t l ic h e  D e p o s i t c n -  
am t zu  e r le g e n ,  w o r a u f  ih m  d ie  er sta n d e n e  R e a li ta t  a u f  
s e in e  K o ste n  a u ch  o h n e  s e in  V e r ia n g e n  in  d en  p h i s i -  
s c h e n  B e s itz  iib erg eb en  w e r d e n  w ir d .  a u ch  w ird  dem  
E r s te h e r  a u f  s e in  A n su c h e n  und a u f  s e in e  K o sten  d e s  
E ig e n th u m sd e k r e t  a u s g e f e r t ig t ,  d e r s e lb e  im  G ru n d e d e s -  
se n  a is  E ig e n th u m e r  d er  er sta n d e n e n  R e a lita t  in tab u lir t  
a u f  w a l eh  e r  a u ch  d ie  b e i ih m  v er b le ib en d en  J/ ,  '1'heil.- 
d e s  K a u fp r e ise s  sa m m t I n te r e s s e n  v e r s ie lie r t  w e r d e n ,  
d a g e g e n  w e r d e n  a llc  T a b u la r la s te n  m it A u sn a in e  d er  
G r u n d la s te n , d ie  d er  R a tt le r  o h n e  A b r ech n u n g  v on  dem  
K a u fs c h il l in g e  a u f  s ie l i  zu  n eh m en  h a t , a u s  d er  v e r k a u f -  
ten  R e a li t a t  g e ló s c h t  und a u f  d en  K a u fp r e is  iib e r lr a g en  
w e r d e n .

4 te n e . D e r  E r s t e h e r  i s t  v e r p f l ic h te t . vom  T a g e  d e s  er la n g ten
.liiniodlian KneiionL- Jol. on’- n f, pł«n O l.'l“i J? . I

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist so 
hat das k. k. K r e i s g e r i c h t  zu ihrer Vertretung und auf 
ihre Gefabr ucd Kosten den hiesigen Advokaten Hr. Dr. 
Rutowski mit Unterjtellung des Hr. Advokaten Dr. Ligęza
ais Curator bestellt, mit wtlehem die angebrachtc Rechts- 
sacl e nach der fflr Galizien vorgeschriebenen Gerichtsor- 
doung verhacdelt werden wird.

1)urch dieses Edict werden demnach die Bolnngte crin- 
nert, zur rtc,.ten Zeit entweder seibst zu erscbeinen, eder 
die e-f irderlicben Rochtsbebelfe dem bestellten Vertreter 
miizutheilen, eder auch einen ardern Sachwalter zu wahlen 
und diesem k. k. Kreńgeiichte anzuzeigen, uberhaupt die 
zur Vertheidigung dienlieben vorschriftsmBssig'in Rechts- 
mitt-1 zu ergreifen, indem sie sich aus dereń VerabsSu- 
mung entstehenden Folgen seibst beizurr.e sen habc-n werden.

Tarndw den 2 9. Janner 185 6 .
Vom k. k. Kreisgericht-. (6 8 8 —3)

Edictal-Forladung.
[1349] V«n Seiten des k. k. Bezirksamtes LeżayskRze- 

szower Kreise’ , werden nachstebende militarpflichlige, und 
unwissend wj sich unbefugt aufhaltenden Individuen, ais: 

aus B idaczów  
Schullim Scheller . . . . ex HN. 24 geboren 

aus B rzu za  Królew ska
1833

Johann Zygmunt 
Audreas Zając

ex HN. 102  geboren 188 5

Kundmachung.
[N. 2133.] Vom  k. k. Landesgerichte in Krakau, wer- 

dtn in Folgę Einschreitens des Hr. Anton Lipczyński bfl- 
cherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten der im Gross- 
herzogthume Krakau l.egenden, in den Hypothekenbuchern 
Hptb. Gm. VI. Czernichów genannt vol. nov. 1 . p a g .  5 g j 
n. 4. 6 . 7. und 8 . haer. vorkemmenden Guter Sciejowice, 
Dąbrowa, Zagacie und Czernichów, k. Behufi Zuweisung 
na ihstehender fiir diese Giłter ermitielten Entlastungs-Ka- 
pitalien a is:

l t e n s  laut Z u s c h r i f t  d e r  k. k. G r u n d e n t l a s t u n g s - M i n i s t e -

rial-Kommission ddtto 23 .Juni 1 355, g .Z .2089 fdr aufge- 
hobene Beziige von altbauerliohen Grilnden, 

a) in der Gemeinde Sciejowicie mit 452 3 fl. 17 / kr.
b)
<Q
d )

Dąbrowa „
Zagaeie „
Czernichówek „

64 7 3 fl. 24/k r ,
10650 fl. 55 

8761 fl. 80
kr.
kr.

Zu“ammen mit 31508 fl. 45 kr1 
2tens laut einer ahnli, hen Zuschrift von demselben dato 

and Zahl fdr Ablosung der Beziige von (irund - und Erb- 
pachtzicsen a) in der Gemeinde Dąbrowa mit 13 8 5 fl. 4 5 kr.

b) „ „ „ Czernichówek 9 7 fl. 10  kr

Adalbeit Wojtyna 
Johann Chmura . 
Johann Pelz . . 
Michael Wielgosz 
Mathias Kuczek . 
Joltarn Fimiurz . 
Johann Rup . .

Matis Scbwclberg

Konrad Metzger 
Jakob Metzger . 
Jakob Mliii r . .

Gillarowa. 
. . ex HN.

aus Jelna.
. . . . ex HN. 
aus Koniasbera, 

. . . . ex H N .

aus Kurytov>ka. 
. . . ex HN. 
aus Bukowa.
. . . ex HN. 

aus Rzuchów.
. . . ex HN. 

aus Przychojec.
. . . ex HN. 

aus R u da  
Johann Uogeheuer . , . . ex HN..
Ignatz S ik o r s k i ........................  „
Ludwig Strzelecki

357 n 93

1 3 , geboren 1 833
66 T)

150 V 1831
275 ,, 1834
307 r> 1835

66 V 183 3
290 33 1834

2 geboren 1835

3 geboren 1830
3 V 1832

23 33 1830

Meilech Brflll 

Michael Frick

Fedko Maruszak

Anton Tudrvn

Karl Szczupła
W athiaa Stnlicu
Thomas Deo . .
Anton Kiełbowicz 
L renz Makosick 
Mathias Sack . .

aus Sarzyna.
. . . ex HN.

143

48

33

83

46
63
86

69 
1 1  
4 2

317
44
59

geboren

geboren

geboren

geboren

gdboren
W

93

geboren

phisischen Besitzes der er.tauften Realitat, d ie  von den ' P e ter K rota 
h f i i  i h m  v p r h l p i h p n d p n  V  T L a i l n n   „ „ zb ei ih m  v erb le ib en d en  J/ 3 T h e ile n  d e s  K a u fp r e ise s  ent- 
fa lle n d e n  5/10,  I n te r e s s e n  a ll ja h r ig  in d e k u r s iv e n  R a -  
ten  an d a s  g e r ic h t lic h c  D e p o s ite n a m t zu  en tr ich  en  und  
d ie  S te u e r n , so  w ie  a lle  dem  G ru n d e a n k ieb en d en  L a -  
s ten  a u s  E ig e n e m  zu  tra g en ;

S te n s , D er  E r s t e h e r  is t  v e r p flic h te t , b in n en  3 0  T a g e n  v on  d er  
ihm  z u g e s te l l t e n  r e c h ts k r a f l ig e n  Z a h lu n g so r d n u n g  d ie  
a u f  d er  er k a u fte n  R e a li ta t  in ta b u lir ten  G la u b ig e r  g c -  
m a s s  d ie s e r  Z a h lu n g so r d n u n g  n a ch  M a s s  d e s  K a u f -  
s c h il l in g e s  z u  b e fr ie d ig e n , h in g e g e n  d ie  in  dem  K a u f -  
p r e ise  b e g r ie tfe n e n  F o r d e r u n g e n  je n e r  G la u b ig e r , w e l -  
c h e  d ie  Z a h lu n g  v o n  d cm  a lle n fa l ls  b ed u n g e n e n  T e r ­
m in e n ich t  a n n eh m en  w o llte n . u b er  s ic h  z u  n eh m en  0 -  
d er  m it  d ie se n  G la u b ig ern  a u f  e in e  a n d e re  A r t  s ic h  a b -  
zu fln d en ;

flten s. S o llt e  d e r  E r s t e h e r  d ie  F e ilb ie th u n g s b e d in g n is s e  n ich t  
z u h a lte n , s o  w ird  d ie er sta n d e n e  R e a lita t  .a u f  s e in e  G e -  
fa h r  und K o ste n  o h n e  e in e  n e u e r l ic h e  S c h a tz u n g  und  
b io ss  an  n eu em  T e r m in e  a u ch  u n ter  dem  S c h a t z u n g s -  
w e r t h e ,  n a ch  M a s s g a b c  d e s  § . 4  3  d e r  G. O. v e r i iu s -  
s e r t ,  und d er  v e r tr a g sb r u c h ig e  E r s t e h e r  fu r  a lie n  a u s  
d e r  R e liz ita z io n  e n ts te h e n d e n  S c h a d e n  a u s s e r  d em  V e r -  
fa l le  d e r  C au tion  m it s e in e m  g a n z e n  V e r m 5 g e n  v e r a n t -  
w o r t l ic h  s e in .

7 te n s . J e d e m  K a u flu s t ig e n  s t e h t e s f r e i ,  den  S c h a tz u n g s a k t  und  
den  G r u n d b u c h s a u sz u g  in d er  h ie r g e r ic h t i ic h e n  R e g i -  
s tra tu r  c in z u s e h e n  o d er  in A b s c h r if t  zu  erh eb en .

8 te n s . D er  E r s t e h e r  h a t  d ie G eb u h ren  fu r  d ie s e s  K a u fg e s c h a f t  
au s E ig e n e m  zu  b e s tr e ite n .

A u s  d em  R a th e  d e s  k . k . K r e is g e r ic h te s .
 T a rn ó w  am  6  F c b r u a r  1 8 5 6 .______________________ ( 6 8 9 - 3 )

E d i c t .

3 , 7 Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte w irj 
den rs^8 e agten Fr.iu Katharina Litzke respect, ihre
dem e en u-» W 0vnorte nac^ unbekannten Rechtsneh-
mer un ‘ .a ‘° Cessionere Adam Grudzińki Friedrich
Runge un a 10 . u RalL.r ferner die Elisabeth Runge
Erbin Each Katbarma L iu te , dann die Zweitgeklagten
die gleicbfalls deir1 Lcben und Wobnorte nach unbekannte 
Therese de Hochstadter oder Hoohstatter Hónigstein Er­
bin nach Emanuel Hot-h* adter oder Hoohstatter de Burg- 
walden und ftir den Fali 1 res T 0des wider ;hrc unbe. 
kann ten Erben mittelst gegenwarl;gen E(licta bekannt 
gemacht, es habe wider dtesclben i ie Frau Anna Gr&fia 
Romer in Ocieka Tarnower Kreises urd der j j r Adam 
Brodzki in Jastrząbka Tarnower Rreises wegen Lóachung 
des auf den Gfltern Borowa dom. 101* PaS- 218 ^2
on. und auf Jastrząbka ąowa dom. 1^1  pag. 2 3 5_ 
n. 43. on. intabulirten rflckstSndigen Kaufschillings der 
Gtiter Borowa czarna und Jastrząbka pr. 225,530 fl. poi 
sammt Interessen mit Bezugsposten und Afterlasten dom. 
101. pag. 309. n. 54. on. relat n. 127. pag* 299. n. 
1.  on. und dom. 1 0 1 . pag. 232 n. 5 . ext» sub praes. 28 
September 1855 Z. 8,7 99. eine Klage angebraeht und 
um richterliche Hilfe ąebeten, woriiber zum mflndlicben 
Verfahren die Tagfahrt auf den 3 0 . April 1 8 5  6. um 
10 Ubr Vorrr ittągs hie.rgąrjchts bestimmt wird.

aus Starem iusto.
HN.MC 4 4 geboren 

. . . .  „ 208 „ 
aus Wierzawice.

Jobann S te in ...........................   HN. 258 geboren

Alexander Liejka

.  .  .  f ,  2 6 4 „

. . . »  254
263

. . .  „ 61 „
Wola Zarczycka.
• • . ex HN. 183 geborea

• • • • z 426
1 4 3  »

W ulka Niedzwiedzka.
. . . ex HN. 14 0 geboren

183 3 
1833 
1 835

1835
46 » 1834

103 V 1 829
(Christen).
1. 310 geboren 1835

181 » 1835
249 » 1 834
584 99 1830
267 99 1829

Viobacl Wanezycki .
Mitlael Słupek . .
Michael Otr^ b 1 • •
At.dceas Muszial . • 

aus
Andreas Walania .
Adalbert Zygmunt •
Sebastian Smycz .

HUS
Adaloert Tabaka 
Joseph Tencza . . > • • 1
Franz Kasprzak

aus der Stadt L eżaj.
Adam Zabaranda . . • • ex
Jobann L a n c i i ....................  1
Jobann Koziarzek . . • • ’
Joseph P u k .........................  ’
Basil Zazulewicz . . . « • ’

(Judcn)
Samuel Herach Nadelbach ex HN. 6 32 
Jacob Finkelstein . . • • ”

Au» G rodzisko Górne.
Sebastian B a y .......................ex 1 ®7
Valentin K ordas..................... »
Johann K u lp a .......................... " n i 157

aus G rodzisko Dolne.
Joseph Krajewski v. Rossak ex HN. 3 7 2
Johan K ordas.........................  », 290

aus Gwizdów.
Schullim Schell-r . . . • ex HN‘ 24  geboren 183 3
hiemit aufgefordert, binneu 6 Wochen vom Tage der Ein—
schaltung dieses Ediktcs in den polnischen Zeitungsblłttern 
Hieramts zu erscheinen, und eich der Milit&rpfbcht zu un- 
terzieben ais sonsten dieselben ais Rckrutirungbfluchtlinge 
angesehen, und ais solche behandelt wirden wiirden.

K. k. Bezirks-Amt Leżajsk 
(7 2 4 — 3) den lten  April 1856.

Zutammen mit 1432 fl. 55 kr. 
3tens laut einer ahnlichonNuto vom 2 9 .Dezember 1855 

Nr. 2860 an abgelóiten Beziigen der von der Czernichc- 
wer Erbpachterinn Viktoria Michno der Hirrschaft gezahl-
ten Erbpachtzinse m i t ...................................  736 fl. 4 0 kr.

4tens laut einer ahnlichan Eroffnung vom 1. September 
1855, N. 2 609 an abgelóster von der Dąbrowaer Erb- 
pachtbssitzerinn Elisabeth Ekielska der Herrschaft entrieh-
teten Laudemial-Leistung m i t ......................... 1 6 fl. 10  kr,
folglich des Gesainn.t Entlastungs-Kapit les
v j n ............................................................  3 3 6 9 4 fl. 30 kr.CM.
diejenigen, denen ein Hypotbekar.-eoht auf den genannt n 
Gdtern zueteht, hiemit aufgef r  Jert, ihre Forderungen und 
Ansprli be langstens bis zum 3 0 ten Mai 185 6, bei diesem 
k. k. Gerichte sehriftlich oder inilndl eh auzu 1 elden.

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 
W ohnortes (Haus Nr.) il, s Anmelders und seines all- 
fAlligen Bevollmachtig;en, welcher eine mit den ge- 
setzlichen Erfordernissen verschen und legalisirte Voll- 
macht beizubringen hat:
den Betrag der angesprochenen Hypóthekarforderung, 
sowohi beziiglich des Kapitała, ais auch der alifalli- 
gen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Ka, itale geniessen ; 
die biichirliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und
wtnn der Anmel ler seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t , die Nahmhaft- 
m .chung eines hierorts wohnenden Bevollmaehtigten, 
zur Annahme gerichtlń her Verordnungen, widrigens 
dLselben lediglich mittels der Post an den Anmelder, 
und zw ar m it git icher R ech tsw irk u n g , w ie die zu ei- 
genen  M &nden ges hehene Z u ste llung  w iirden  abge- 
sendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht , dass derjenige, der die 
1 3 3 4  I Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wiir- 

d -, so angesthen warden wird, ais wenn er in die Uiber- 
weisu-g seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Kapi- 
tal nach Massgabe der ihn treffenden R- ichenfoige einge- 
williget hatte, und dass diese slillschweigende EinwiPi- 
gung in die Diberweisung auf das obige Entlastungs - Ka­
pitał auch fiir die noch zu ermittelnden Betrage des Ent 
lastung8 - Kapitals gelten werde; dass er ferner b. i der 
Verhandlurg nicht weiter gehort werden wird Der die 

1 83 5 1 Aemeldungsfrist Virsaum mde verliert auch das Recht je 
1 83 2 Der Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von 

den ers heinenden Betheiligten im Sinne §. 5. des ka's. Pa­
tentee v m 25. September 1850 , 1. etroffenes Uiberrin- 
koramen, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung 
nach Ma s ihr, r hueherliehen Rhngordnung auf das Ent- 
lastungs-Kapital Oberwiesen w. rden, oder im Sinne des §,
2 7. d-s kais. Piitenfes vom 8 . November 1853 auf Grund 
und Boden ver ichert geblieben ist.
(649—3) Krakau am 3ten Marz 1856.
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1830

1831
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1 8 3 5
1 8 3 3
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1833
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183 4

1830 
1 835

1834 
1830 
1 834

geboren

geboren

geboren

1835
1834

1885
1835 
1835

1835 
1 834

Obwieszczenie.
IN. 7 989.] Antoni Stanisław Friedlein subiekt han- 

d l°w y , który na teraz za pasportem w Warszawie prze- 
b>'wa> stara się o pasport emigracyjny do Królestwa Pol- 
* |e8° > - co się niniejszćm do publicznój wiadomości po- 

aje, z wezwaniem udzielenia Magistratowi doniesienia o 
przeszkodach, jakieby przeciw temu przesiedleniu się za­
chodzić mogły.

Kraków d, 3 kwietnia 1856.

Antoni Kłobukowskt Redaktor odpowiedzialny.
(7 3 0 .-3 )

E d i c t .

[N. 1 99 7.] Vom Tarnower k.k. Kreisgerichte wi-d der 
dem Wohnortc nach unbekannten Fr. Marianna Bronowiec- 
ka mittelst gegenwiirtigen Edictes bekannt gemacht, es ha­
be wieder Hr. Casimir Bzowski, dann der Hr. Basil, Erb. 
Gostkowski im eigenen Namen ais auch Namens seiner 
mind: Kinder Roman, Mii cislaus, Sigismund, Ladislaus, Lu- 
dowifea, Bronislava und Julie Frh. Gostkowskie, - Fr. Ma­
rianna Bronowiecka gebor. Fr. Gostkowska endlich Fr. A- 
loisia Mflszewska geb. Freinn Gostkowska wegen Anerken- 
nung des Eigenthums der Summę 1 0 ,0 0 0  flp aus der grós- 
seren Summę 31,111 flp. und Zahlung derselbenN. 6 . eine 
Executions Klage angebraeht und um ri« hterliche Hilfe ge- 
beten, woriiber zur .Kinbringung der si hriftlichen Einreden 
im Krist von 90 Tagen bestimmtwurde.

Da der Aufenthaltsort der Belangten Fr. Marie Bro­
nowiecka unbekannt ist so hat das k. k. Kreisgericht zu 
dereń Vertretung und auf dereń Gefahr und Kosten den 
hiesiegen Landes - und Geriohts-Advocaten Dr. Grabczyń- 
ski mit Substituirung des Advoc. Dr. 8erda ais Curator 
bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssache nach 
der fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung ver- 
handelt werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach die Belangte errin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst Z'J erscheinen,
oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Ver, 
tre ter m itzutheilen, oder auch einen andern Sachwalte- 
zu w&hlen und diesem Landrechte anzuzeigen, iiberhaupr 
die zur Vertheidigung dienlichen vorschriftsm&ss'get 
Rechtsmittel zu ergreifen, indem dieselbe sich die aus 
dereń Verabsaumung entstehenden Folgen selbst beizu- 
messen haben wflrde.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
T a r n ó w  den 4 .  Dezember 1 8 5 5 .  ( 6 5 8 —3 )

( 7 2 7 )  Ediktal-Vorladung. ( 2 3 )

[Ad Nr. 15 80swi.] Vom k. k. Bezirksamte Kalwarya, 
werden nachstehende unbefugt abwesenden rekrutirungs- 
pflichtigen Individuen vorgcladen, binnen sechs Wochen vem 
Tage der dritten Einschaltung in die Zeitungsblatter dieser 
Edict,al Vorladung beim k. k. Bezirksamte zu erscheinen. 
ihre unbefugte Abwcseaheit zu rechtfcrtigen und der Mili- 
tkrpfl cht zu entsprechen; widrige is dieselben als Rekru- 
tirungsflichtlinge betrac'. tet, und den bestehenden Gesetzen 
gimAss behandelt werden, und zwar aus nachstehenden Ge- 
meiaden ahT:
Adalbert Pająk au9 Baczyc<>....................................Nr.
Jakob Hodurek B „    9g
St niduus Badura aus Benczyn mit Benczynek . _ 5 2
Michael Kozieł aus Biertowiec . . . .
Franz Kozieł „
Josef Pocięli aus Brody m;t golca ' ]
Anton Leśniak aus Brzeźnici mit Pasieka 
Stanislaus Piper „ „
Thomas Ciepły aus Brzezinka . .
Peter Ciepły » » . . .
Adalbert Lenik aus Bugay . . . .
Kasimir Gnojek „ „ . . . .
Adalbert, Michno aus Harbutowice 
Martin Picronkowii z r  „
Jakób Bargiel „ v
Martin Mania B „
Adalbeit Matonkiewicz aus Jaśkowice
Peter Wąsiolek
Anton Sowa aas Ddebnik
Stanislaus Bochenek 
Blasius Zaręba
Baftholomaus Wolarczyk n ,
Andreas Miziołek „
Johann Zaręba „
Peter Migała „ „
Adalbert Niziołek „ „
Josef Botek aus Kopytówka . . . .
Johann Cenbronowicz aus der Stadt Landskron 
Felix Witek r> v n
Stanislaus Zaręba „ „ „
Stanislaus Bielas aus Łencze górne . .
Lorenz Medoń aus Marcy Poremba 
Martin Płatek v n
Mathias Wóyciak „ „
Bartholomaus Kowalczyk „
Michael Tyrala „ „
Jobann Piotrowski „ v
Jakób Drózdz aus Pah z a ........................
Karl Biela „ „ ....................
Kasp, r Styczeń aus Paszkówka mit Pobiei 
Josef Aldasióski „ „ n
Martin Mile aus Pozowice . . . ,
Andreas Nowak „ „ . . . ,
Josef Lepiarz aus Przytkowice 
Josef Z iblocki „ w #
Ignaz Zabłocki „ v
Franz Mirek aus Skawinki .
8tanislaus Lenik „
Andreas Kucharczyk aus Sosnowice .
Thomas Pacult aus Stanisław . . ,
Jakob Dyras „ „ . . .
Johann Czosnal „ „ . . .
Lorenz Sarapata „ „ . . .
Michael Ochmana „ . . .
Johann Gębala aus Strzyżów . . .
Thomas Bartkowski „ . . .
Josef Wożniak aus Sułkowice . . .
Andreas Gancarz ., „ . . .
Vinzenz Moskal „ . . .
Michael Bochenek „ . . ,
Johann Sroka „ „ . . .
Josef Ostafin „ „ . . .
Adalbert Kezlak „ „ . . .
Adalbert Wołek „ „ . . .
Johann Janus „ n . . .
Franz Franusiak „ „ . . .
Valentin Karl Trąbka „ . . .
Michael Piechota „ . . .
Andreas Antoś aus Wielkie drogi .
Josef Szczygielski „
Jakob Korzeniowski sus Wysoka ad Kalwarya 
Franz Madoń „
Aodreas Grześkon r> r> r>
łe ter Grzeóko „
Michael Korzeuiowski „ „
Adalbert Grześfeo „ w w
Jakob Li^twań „ „ ^
Johann Krfel „
Mathias Pilch aus Zakrzów ....................

Vom k. k. Bezirksamte zu Kalwarya am 5.
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April 185 6 .

Biah.
Hucisko . .
Hucisko . .
Hadle . . .
Hadle. . . .
Hussow . . 
Jaworniki. 
Kielnarowa 
Mutysowka 
Wolarafałowska 63

HN. 64 geb. 1835

E dictal -  Vorladunsr.O

[Nr. 9#4], Von Seite des k. k. Stellungsbezirkes Ty­
czyn Rzeszower Kreises, werden die unbefugt abweaen- 
den Militarpflichtigen, ais:

1. Jacob K razel. . . aus Błędowa. ,
2. Stanisław Krupa .
3. Andreas Gwizdała
4. Josef Piejko . . . .
5. Jacob Kobik. . . .
6 . Adalbert Ż a k . . .
7. Michael W rona. .
8. Peter Roszkowski
9. Martin Głębocki .

10. Johann Pachnicki.
1 1 . Jacob Czarnota . .

7
54
53
43
73
1 1
40
43

1834

1835

w Drukarni Czasu.

. . .  -  » 1832 
hiemit aufgefordert, binnen 14 Tagen in ihre Heimath
zurQckzukehren, und der Milit&rpflieht zu entsprechen,
widrigens gegen dieselben nach den a. h. Rekrutirungs-
vorschriften das Amt gehandelt werden wttrde.

Tyczyn am 21. MUrz 1856. ( 6 3 4 - 3 )

Czapliński Antoni zarz$dzca drukarni.


